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: MIEZALEŻNY ORGAK DEMOKRATYCZNY 

lai Ю . ММа ОН 
szeregu najpoważniejszych 

Przedstawicieli miejscowego  spo- 

| łeczeństwa dowiadujemy się w ostat: 

nich dniach, że Kurator Wileńskie- 

go Okręgu Szkolnego, p. Pogorzel- 

ski, ma w najbliższym czasie opuścić 

Wilno, aby na zarządzenie P. Mi- 

nistra Oświaty objąć analogiczne 

stanowisko w Brześciu. 

Równie zdumieni i zaskoczeni, 

jak nasi informatorzy, staraliśmy się 

sprawdzić tę nieoczekiwaną wiado- 

Mość u źródła. Okazała się ona, nie- 

stety, prawdziwą. 

Od maja 1926 r. nie możemy za- 

notować żadnej zmiany personalnej 

na kierowniczych stanowiskach w na- 

szym kraju, któraby się spotkała z 

tak silnym i żywym ujemnym oddžwię- 

kiem w opinji miejscowej, jak ta 

właśnie. Przez lat kilka Wilno nie 

miało szczęścia do kuratorów. Dwaj 

poprzednicy p. Pogorzelskiego nie 

zapisali się chlubnie na kartach roz- 

woju oświaty w tym kraju, zwłasz- 

cza bezpośredni poprzednik obec- 

hego Kuratora zasłynął jako wy- 

_bitny i gorliwy przedstawiciel tego 

kierunku w polityce oświatowej, 

który uosabiał podczas swych rzą- 

dów w Ministerstwie W. R. i O. P. 

p. Stanisław Grabski. Wreszcie po 

' dwóch niefortunnych kuratorach kie- 

Townictwo tej ważnej gałęzi admi- 

Nistracji państwowej powierzone zo- 

stało p. Pogorzelskiemu, który, po- 

' mimo, że nie jest synem tego kraju, 

w ciągu paru lat zdołał swoją dzia- 

— łalnością zaskarbić sobie powszechne 

Uznanie i sympatję społeczeństwa, a 

| Jak mieliśmy możność stwierdzić, rów- 

nież innych czynników rządowych 

na tym terenie, oraz szerokich rzesz 

Nauczycielstwa. Jedynymi bodaj mal- 

ontentami pozostali ci, którzy mają 

słuszny powód opłakiwania ery p. 

Stanisława Grabskiego i jego mężów 

/ zaufania. 

P. Pogorzelski potrafił w ciągu 

tych lat kilku nietylko zorjentować 

się należycie w miejscowych spe- 

cyficznych stosunkach, ale także na- 

wiązać nici ścisłego porozumienia 

1 współpracy z całem miejscowem 

społeczeństwem nieobcem sprawom 

oświatowym. Miał przytem p. Kura- 

tor inne jeszcze, niełatwe zadanie 

| do wypełnienia. Musiał przeprowa- 

dzić znaczne zmiany personalne w 
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swoich urzędach, musiał wpuścić 

sporo świeżego powietrza w zatę- 

chłą atmosferę swoich biur, zapełnio- 

nych biurokratami ze szkoły austrjac- 

kiej. Spuścizna p. Stan. Grabskiego 

ciążyła poważnie również na Kura- 

torjum Wileńskiem. Trzeba było nie- 

tylko zmieniać ludzi, ale też przeła- 
mywać dotychczasowe nastawienie 

administracji szkolnej na prowincji. 

Pomiędzy p. Pogorzelskim a naj- 

większym i najbardziej ideowym 

związkiem nauczycielskim ustalił się 

stosunek wzajemnego zaufania i zro- 

zumienia, tak pożądany dla spraw- 

ności i jednolitości pracy oświatowej. 

Społeczeństwo nasze, nawykłe w 

latach niewoli politycznej do samo- 

dzielnej, ołiarnej i niezwykle owoc- 

nej działalności oświatowej, zawsze 

z wielką uwagą i zainteresowaniem 

obserwuje tę dziedzinę życia, w któ- 

rą tyle pracy swojej włożyło. Pierw- 

szy okres po objęciu jej przez pań- 

stwo napełniał szczerą troską i go- 

ryczą serca starych, zasłużonych o- 

światowców miejscowych. Dopiero 

od lat 4-ch odetchnęli oni z ulgą, 

przekonawszy się, że szkolnictwo 

nasze trafiło nareszcie w ręce czło- 

wieka kompetentnego, oddanęgo 

całkowicie swoim zadaniom, ideo- 

wego, nie izolującego się od społe- 

czeństwa, lecz szukającego z niem 

kontaktu i wyczuwającego jego 2у- 

czenia. | nagle nieoczekiwana, nie- 

zrozumiała zmiana! 

Nie o to nam idzie, czy przepro- 

wadzka do Brześcia odpowiada lub 

nie osobistym interesom Kuratora 

Pogorzelskiego, jakkolwiek nie są- 

dzimy, aby zamiana Wilna na Brześć 

mogła dla kogokolwiek być pożąda” 

ną. Nie może też na nasz stosunek 

do tej zmiany wpłynąć osoba na- 

stępcy p. Pogorzelskiego, o której 

zresztą nic pewnego nie wiadomo. 

Chodzi nam o to, że opuszczenie 

przez p. Pogorzelskiego zajmowanej 

tutaj przez niego placówki byłoby 

krzywdą dla sprawy publicznej, by- 

łoby przerwaniem owocnej i przez 

ogół wysoko ocenianej pracy kie- 

rowniczej jednostki. 

I dlatego sądzimy, że P. Minister 

Oświaty, niewątpliwie doceniający 

konieczność jak największego skon- 

solidowania w obecnej chwili opiniji 

i nastrojów społeczeństwa dokoła 

rządu, zechce poddać rewizji swój 

zamiar pierwotny, czem zasłuży so- 

bie na szczerą wdzięczność szero- 

kich sfer miejscowych, z oświatą tak 

lub inaczej związanych. 

e r iii iii ACO 

Przeniesienie „Ognia bohaterėw radzymińskich* do grobu 

Nieznanego Żołnierza w Warszawie. 

  

  

Zapalanie pochodni przez sztafety w Radzyminie. 
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Nieudany eksperyment sportowy. 

LONDYN, 6.X1. (Pat). Dnia 9 sierpnia wy- 

Tuszył Francuz Savard na aparacie, który skła 

<da się z roweru, umieszczonego na pływakach 

ward chciał odbyć podróż do Anglji przez 
mał la Manche. Już w początkach podróży 

_ Spotkało go kilka przeszkód. Wczoraj o godz. 

  
2-ej min. 50 Savard wyruszył przez kanał 

z Calais do Dover. Kiedy był już bliski celu, 

morze zaczęło się burzyć, co uniemożliwiło . 

mu dalszą podróż. Savard zapomocą sygna- 
łów świetlnych zaczął prosić o pomoe, która 

nadeszła w chwili, gdy zupełnie wyczerpany. 

znajdował się w odległości 3 kilometrów od 

Dover. . 

  

Audjencje u Pana Prezydenta 
WARSZAWA, 6.11. (Pat). Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w dniu 6-go listopada o godzinie || 
min. 30 delegację szambelanów pa- 
pieskich w osobach dr. WVacqueret, 
dr. Bączkiżwicza oraz ks. dr. Ug- 
niewskiego. Delegacja przybyła za- 
prosić Pana Prezydenta na akade- 
mję ku czci Ojca Świętego, urzą- 
dzaną z okazji rocznicy jego koro- 
nacji. O godzinie 12 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął posła pol- 
skiego w Berlinie, p. Knolla. 

Zatwierdzenie wyroku 
w sprawie Wójcika. 

Tel. od wt. kor. zg Warszawy, 

Przed Sądem Najwyższym zna- 
lazła się wczoraj sprawa Józefa Wój- 
cika, skazanego początkowo przez 
Sąd Okręgowy na dwa lata więzie- 
nia za usiłowanie zabójstwa  ofice- 
rów 36 p. p. na tle politycznem, a 
następnie przez Sąd Apelacyjny na 
jeden rok twierdzy. 

Sąd Najwyższy po rozpatrzeniu 
skargi kasacyjnej, wniesionej przez 
obrońcę Wójcika, zatwierdził wy* 
rok drugiej instancji. 

inspekcja drukarń 
w Warszawie. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy, 

Na najbliższem posiedzeniu za- 

rządu wydziału przemysłowego ma* 

ją zapaść decyzje w sprawie dru- 
karń, które w tym tygodniu podda- 
ne były inspekcji. Między innemi w 
drukarni „Cazety Warszawskiej" bę- 
dzie nakazana reperacja i wzmo- 
cnienie podłóg oraz instalacji elek- 
trycznej. Czy roboty te wymagać bę- 
dą czasowego unieruchomienia dru- 
karni, zadecyduje zareąd wydziału 
przemysłowego magistratu. 

Inspekcja drukarni „Robotnika” 

przewidziana jest w bież. tygodniu, 

Stałe poselstwo polskie 
w Meksyku. 

NOWY.YOQRK,.6.X1 (Pat). Do- 
noszą z Mexico-City: Ambasador 
Rzeczypospalitej Polskiej w Wa- 
szyngtonie Filipowicz wręczył pre- 
zydentowi Ortiz Rubio listy uwie- 
rzytelniające w charakterze posła 
polskiego, zawiadamiając zarazem o 
utworzeniu stałego poselstwa w 

Meksyku. Podczas pobytu ambasa- 
dora w Waszyngtonie pozostawać. 
będzie w Meksyku były generalny 
konsul, obecny radca poselstwa 
Merdinger, jako chargć d'affaires 
ambasady. 

Otwarcie radjostacji 
lotniczej. 

WARSZAWA, 6.11. (Pat). W 
dniu 6 b. m. nastąpiło uroczyste po- 
święcenie i założenie kamienia wę- 
gielnego pod pierwszą radjostację 
dla obsługi lotnictwa cywilnego przy 
ul. Puławskiej wpobliżu fortu na 
Służewcu. 

interpelacja 
Frančlina-Bouillon. 

PARYŻ, 6.11. (Pat). Na czwart- 
kowem posiedzeniu Izby Franclin- 
Bouillon zgłosił interpelację co do 
stanowiska rządu wobec niemal jed- 
nomyślnej kampanji niemieckiej, 
zmierzającej do rewizji traktatu wer- 
salskiego, a mianowicie rektyfikacji 
granic sojuszniczek Francji. Polski i 
Belgji, remilitaryzacji Nadrenji i re- 
dukcji francuskich sił zbrojnych. 

Bójka w parlamencie 
francuskim. 

PARYŻ, 6. XI. (Pat.) W kulua- 
rach lzby Deputowanych doszło po 
południu na chwilę przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia do gwałtownego 
starcia między grupą deputowanych 
socjalistycznych a kilku sprawozdaw- 
cami politycznymi, m. in. dyrekto- 
rem „La Libertė“ Aymardem. 

Przeciwnicy zadali sobie wzajem- 
nie po kilka uderzeń. W czasie bój- 
ki wybito szyby, których odłamki 
zraniły lekko jednego z deputowa- 
nych. Celem rozdzielenia zacietrze- 
wionych przeciwników musiano za- 
wezwać patrol gwardji republikań- 
skiej bez broni. 

Wielka katastrofa górnicza. 

NOWY YORK, 6.XI. (Pat.) W-g 
ostatnich doniesień z Athćnes w 

stanie Ohio, w kopalni Millefield 

zginęło 160 górników. 

Bankructwo żydowskiej firmy 

kolonizacyjnej. 
WIEDEŃ, 6.X1. (Pat). Z Jerozolimy dono- 

szą, że największa firmą zakupu i sprzedaży 

gruntów w Salim Nazru Kbouri zbankruto- 

wała. Pasywa tej firmy wynoszą 150 tysięcy ; 

funtów szterlingów. Powodem bankructwa 

jest wstrzymanie emigracji żydowskiej i 

„ gwałtowny spadek. cen ziemi w Palestynie. 

  

Min. Matuszewski jest za redukcją budżetu. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 

Na przedwczorajszem posiedze- 
niu Rady Gabinetowej, jak słychać, 
poszczególni ministrowie przedsta- 
wili swoje żądania, dotyczące bud- 
żetu na rok 1931-32, Min. Skarbu 
Matuszewski wystąpił z propozycją 
redukcji ogólnej sumy budżetowej, 

a w konsekwencji redukcji sum bud- 
żetowych poszczególnych resortów. 
Marszałek Piłsudski, wedle swoich 
zapowiedzi w jednym z wywiadów, 
obstawał przy utrzymaniu sumy bud- 
żetu z ostatniego roku. 

  

Wszystkie warstwy społeczne 
są reprezentowane na listach B. B. W. R. 

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 

Stronnictwa opozycyjne posługu- 
ją się częstokroć w akcji wyborczej 
argumentami, jakoby listy kandyda- 
tów BBWkK. do Sejmu były sporzą- 
dzone jednostronnie bez uwzględnie- 
nia składu społecznego ludności. 

Z danych statystycznych wyni- 
ka, że nietylko twierdzenie takie jest 

fałszywe, ale, że skład osobowy list 

wyborczych BBWR. odpowiada do- 
skonale socjalnemu podziałowi spo- 

łeczeństwa polskiego. Ponieważ Pol- 
ska w przeważnej części jest krajem 
rolniczym, na listach kandydatów 
znacznej ilości okręgów kandydują 
przedstawiciele sfer rolniczych. Ogó- 
łem na liscie BBWR. 63,6%/5 kandy- 
datów reprezentuje element rolniczy, 
a 36,3 element miejski. Samych rol- 
ników jest na listach okręgowych 
47*/,, natomiast 160/; — to inteligen- 

cja, związana z rolnictwem dzięki 
swemu zawodowi lub interesom. 
Duży odsetek kandydatów do Sejmu 
stanowi inteligencja zawodowa, bo 
39,10/,. Element przemysłowy repre- 
zentuje 20/, kandydatów, z tego '/+— 
to robotnicy. Żadna warstwa spo- 
łeczna nie została pominięta, aniteż 
żadnej nie dano uprzywilejowanej 
przewagi. 

Dzieło naprawy konstytucji, któ- 
re jest naczelnem i podstawowem 
hasłem BBWR. w ostatnich wybo- 
rach, a które ma być dokonane 
przez przyszły Sejm, musi być dzie- 
łem całego społeczeństwa, a dlate- 
go właśnie na listach BBWR. za- 
równo pod względem społecznym 
jak i zawodowym znajdują się 
wszystkie warstwy. 

Kłamiiwa pogłoska 
15 proc. dodatek urzędniczy nie będzie zniesiony. 

(Tel, od włesnego korespondenta z Warszawy). 

Na podstawie informacyj, zasięg- 
niętych u źródeł najbardziej miaro- 
dajnych, a więc jak „Iskra“, stwier- 
dzamy z całą stanowczością, że wia- 
domość podana przez „Gazetę War- 
szawską”, o tem jakoby 15 proc. do- 

datek,do pensji urzędników państwo- 
wych miał być skasowany z dniem 
| stycznia 1931 roku, jest zwykłem 
kłamstwem, obliczonem na wywo- 
łanie efektu wyborczego. 

Logos 

Rozprawa © wywołanie krwawych zajść 
w Warszawie. 

Telefonem od własnego korespondenta z Wewzawy., 

Na środę dnia 19 b. m. wyzna- 
czona została w 8 wydziale karnym 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
rozprawa przeciwko |0-ciu oskar- 
żonym o wywołanie krwawych zajść 
w Warszawie w dn. 14 września r. b. 
w Alejach Ujazdowskich i ulicach 
przyległych, bezpośrednio po wiecu 
stronnictw Centrolewu w Dolinie 
Szwajcarskiej. Z pośród oskarżonych 
10 osób pozostają w areszcie: Józef 
Kusiak, Żygmunt Szulman, b. poseł 
Edmund Chodyński, redaktor Ma- 

rjan Synowiecki, i b. poseł Józef 
Dzięgielewski. Pięciu oskarżonych 
odpowiadać będzie z wolnej stopy, 
mianowicie: Władysław Roguski, Jan 
Byliński, Antoni Ruszkiewicz, Ju- 
styna Budzyńska - Tylicka i Ewa- 
ryst Chróściński. Oskarżenie wnosić 
będzie wice-prokurator Rudolf Kaw- 
czak, a przewodnictwo kompletu 
sędziowskiego obejmie wice-prezes 
Sądu Okręgowego w Warszawie, 
sędzia Neuman. 

Sukcesy przeciwników prohibicji. | 
WASZYNGTON. 6.XI. (Pat). O g. 

21 w-g czasu amerykańskiego rezul- 
taty wyborów do Izby Reprezentan- 
tów przedstawiały się jak następuje: 
demokraci uzyskali 203 mandaty, 
republik.—201. Watpliwych jest jesz- 
cze 29 mandatów. Demokraci są 0- 
becnie niemal pewni, że uzyskają 
większość w [zbie Reprezentantów. 

Charakterystycznym objawem 0- 
becnych wyborów jest wyraźna ma- 
nifestacja większości wyborców 
przeciwko ustawie  prohibicyjnej. 
Argument walki z prohibicją był 
tak silny, iż górował nad momenta- 
mi politycznemi. W wielu okręgach 
przeciwnicy prohibicji wybierani byli 
niezależnie od swojej przynależności 
partyjnej tylko dlatego, że wypowia- 

dali się przeciwko ograniczeniom 

spożycia napojów alkoholowych. 
Tylko południowe stany wypowie- 
działy się za utrzymaniem prohibicji. 

Prawdopodobnie rezultatem wy- 
borów nie będzie całkowite zniesie- 
nie ustawy prohibicyjnej, lecz wpro- 
wadzenie nieograniczonej sprzedaży 
piwa i wina, sprzedaż zaś wódek 
odbywać się będzie pod kontrolą 
rządu. 

NOWY YORK. 6.XI. (Pat). Jak się 
wydaje, republikanie zachowają w 
Izbie Reprezentantów niewielką 
większość. W-g ostatnich obliczeń, 
republikanie mają 216 mandatów. 
Nieznane są dotychczas rezultaty 
z 8 okręgów, które dotychczas obie- 
rały republikanów. W każdym razie 
w wyborach do senatu demokraci 
zajmują obecnić pierwsze miejsce. 
Jest jednakże rzeczą możliwą zwy- 
cięstwo republikanów większością 
jednego mandatu, t, j. 48 mandatów 
przeciwko 47 mandatom. 

  

Podróż przedstawiciela finansów 'amerykań- 
skich do Europy. 

Rezultat zabiegów dr. Schachta. 

NOWY YORK, 6.XI (Pat). Gu- 
bernator Federal Reserve Bank w 

Nowym Yorku, Jerzy Harrison, odje- 

chał do Europy. Jak słychać, Harri- 

soa zamierza odbyć konferencję z 

gubernatorami banków Francuskiego 

i Angielskiego oraz prezydentem 

Banku Rzeszy Niemieckiej. Tego 

rodzaju rokowania — zaznacza Reu- 

ter—musiałyby wzbudzić niezwykłe 

zainteresowanie wobec ostatniej nie- 

oficjalnej wizyty w Stanach Zjedno- 

czonych byłego prezydenta Banku 

Rzeszy dr. Schachta, który wyraźnie 

zaznaczył, że Niemcy powinny za- 

przestać spłaty odszkodowań, o ile 

inne kraje nie pomogą im do roz- 

winięcia handlu z zagranicą. Wczo- 

raj jeszcze oficjalne koła w Wa- 

szyngtonie wyrażały powątpiewanie 

co do możliwości podróży Harriso- 
na do Europy z planami, dotyczą- 

cemi odroczenia spłaty długów i 

oświadczył, że nic im nie wiadomo o 

zamiarach Harrisona. 

A” šaldo 

Zamach na egipskiego premjera. 
WIEDEN, 6.XI. (Pat). United Press donosi 

z Kairu Na pociąg którym jechał prezes rady 
ministrów Sidki-Pasza z Kairu do Tantu, usi- 
łowano dokonać zamachu. Udało się jednak 
usunąć na czas materjał wybuchowy położo- 
ny na szynach i w ten sposób uniknąć katas- 

trofy. Jako sprawców zamachu - wskazują 
zwoleników stronnictwa Wafdu. Przed kilku 
dniami studenci z Wafdu urządzili rozruchy, 
do których stłumienia musiano zawezwać po- 
mocy wojska. 

  

Nr. 257 (1899). 
IRSN TIENTOS STONE ATS 

WIADOMOSCI z KOWNA 
„DEUTSCHLAND, DEUTSCHLAND UBER 

ALLES* W KŁAJPEDZIE. 

Pisma podają, iż 30 ub. m. w jednej z ka- 
wiarń w Kłajpedzie miał miejsce następujący 
wypadek: 

Przy jednym ze stolików siedziało towa- 
rzystwo niemieckie, w którem między innymi 
znajdował się właściciel majątku Undsdorfer, 
urzędnik instytucji asekuracyjnej kraju Kłaj- 
pedzkiego von Gerlach, dyr. „Memeler 
Dampfboot* Siebert oraz syn dyrektora fab- 
ryki celulozy Rit. Kilka osób z tego towarzy- 
stwa powstając kilkakrotnie wzniosło gromki 
okrzyk „Heil Hitleri*. Von Gerlach ponadto 
zażądał od orkiestry, aby. zagrała marsz „Fri- 
dericus Rex“. Orkiestra wykonała kilka in- 
nych marszów, von Gerlach stał przytem 
przed estradą i dyrygował. Następnie Gerlach 
głośno zażądał, aby odegrano „Deutschland, 
Deutschl iiber alles", 

Inny wstał i oświadczył iż „Kraj Kłajpedz- 
ki zawsze był niemiecki** oraz wzniósł ok- 
rzyk „Niech żyje nasz stary cesarzi“ 

Von Gerlach i Undsdorfer nie krępując się 
spacerowali po sali co chwila wznosząc ok- 
Tzyki „Deutschland, Deutschland“ oraz „Heil 
Hitler“. 
> Awanturnicy byli w stanie nietrzežwym, 
jednak pozostali członkowie towarzystwa by- 
najmniej nie starali się ich umitygować. 

Równie obojętnie do tych niesłychanych 
wybryków szowinistycznych ustosunkowywał 
się obecny na sali właśc. cukierni. Część obu- 
rzonej publiczności demonstracyjnie opuściła 
cukiernię. > 

POWSZECHNY SPIS GOSPODARSTW 
ROLNYCH. 

Gabinet Ministrów zatwierdził przepisy w 
sprawie wykonania ustawy o powszechnym 
spisie gospodarstw rolnych w państwie l- 
lewskiem. 

Spis gospodarstw prowadzi Centralne Biu- 
ro Statystyczne, Biuro ułoży szczegółowy pro- 
gram spisu, opracuje uzyskany materjał oraz 
ogłosi wyniki. 

Wiadomości © gospodarstwie udzięla fak- 
tyczny jego kierownik. Osoba, która odmówi 
udzielenia potrzebnych informacyj lub ud_ie- 
li nieprawdziwe wiadomości, podlega karze 
w wysokości 250 lit. 

Wzbronionem jest ogłaszanie uzyskanych 
wiadomości. Mogą one być wyzyskane tylko 

    

  

    

  

  

  

dla celów statystyki, ogłoszone zaś mogą być - 
tylko w formie bezimiennej lub zbiorowej. 

Spis zostanie dokonany w 4rudniu r. b. 
Zostaną zebrane wiadomości o obszarze rol- 
nictwa, ziemi uprawnej, budynkach, zwierzę- 
tach domowych, drobiu, inwentarza oraz © 
sile roboczej. 

1i LISTOPADA ZBIERZE SIĘ SEJMIK 
KŁAJPEDZKI. 

Już minął 7-dniowy termin składenia pro- 
testów przeciwko nieprawnemu przebiegowi 
wyborów do Sejmiku. Główna komisja wy- 
borcza nie otrzymała zażaleń i dlatego ogłe- 
siła wybory za ważne. W ten sposób nowo 
obrany Sejmik Kłajpedzki zostanie zwołany 

1:-go listopada. 

WYBORY DO SAMORZĄDÓW MIEJSKICH 
W GRUDNIU? 

Jak wiadomo, projekt zmiany ustawy o sa- 
morządach został przesłany już do Rady Sta- 
nu. Rada Stanu przejrzy go w ciągu paru ty- 

godni. Nowa ustawa ostatecznie zostanie przy 
jęta na początku listopada. 

Jak obiegają pogłoski, wybory do samo- 
rządów odbędą się około 15 grudnia. 

Trudności w rokowaniach 
handlowych litewsko-ło- 

tewskich. 

W związku z rozbieżnością stano- 
wisk delegacyj litewskiej i łotewskiej 
w sprawie ochrony interesów rolnict- 
wa rząd łotewski postanowił, iż łotew- 
ska delegacja winna jeszcze się nara- 
dzić z zainteresowanemi sferami i wte 
dy będzie mogło się wyjaśnić stanowi- 
sko rządu. 

Jednak w sferach delegacji łotew- 
skiej wskazywanem jest, iż Łotwa ze 
swej strony nie chce zrywać rokowań 
i uczyni wszystko, aby układ został 
zawarty. 

„Latwis“ komunikuje, iż delegacja 
łotewska uda się do Kowna jeszcze w 
końcu bieżącego tygodnia, lub na po- 
czątku przyszłego. 

„Socjaldemokrats“ wątpi jednak, 
czy w związku z żądaniem związku 
rolników w sprawie ochrony rolnict- 
wa, uda się zawrzeć układ. 
UNK ESA NTA TKO I ANNA ST 

Gietda warszawska 2 dn. 6.X. b. r. 
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BoGJ +... 6 124,43—124,75— 134,11 
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Nowy York kabel . . 
Szwajcarja . . . . . 173,09—173,52—172,66 
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80, Radži 16. - 0 22 « > © ; 
6%, obligacje m. Warsz, VIII i 1X em. 50,25 

a T VAS 77,00 
8% Kalisza . о.. « « « « « « . . 68,00 
8% LubliBa -:5 © » - « « + 42 45 63,75 
$*/, premjowa poż. budowl. . . . - + 50.00 

AKEJE: 
Bank Handlowy . . . « « « : « . « 108,00 
Bank Polski . . . . . « . . 161,00—161,50 
Molrzejów « » « « « « * 2 «2 » » ©. 8400 
Klucze . . . - 
Gdański Monopol Tyton. „ . . - -
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P. Sędzia Jan Piłsudski o rewizji Sytuacja na Wotyniu. 
Konstytucji. i 

Czołowy kandydat list kandyda- 
tów Bezpartyjnego Bloku Współpra- 
cy z Rządem do Sejmu i Senatu w 
Łodzi, p. Jan Piłsudski, udzielił nie- 
dawno naczelnemu redaktorowi „Re- 
publiki" wywiadu, w którym m.i. 
oświadczył: 

— Powszechnie jest znane, że 

bez dobrej polityki ogólnej w pań- 
stwie — niema ani dobrych finan- 
sów, ani dobrej polityki gospodar- 
czej. A jakże tu robić dobrą i celo- 
wą politykę, jeśli te podstawowe za- 
sady ustroju państwowego, które na- 
zywamy Konstytucją, przeczą naj- 

istotniejszym potrzebom życia? — 
Nasza nowa Konstytucja musi być 
właśnie oparta na wymaganiach ży- 
ciowych, na rzeczywistych potrze- 
bach, musi być skonstruowana tak, 
aby prace państwowe mogły być 
wykonywane szybko, sprężyście i 
celowo. 

— Jak Pan Sędzia wyobraża so- 
bie to praktycznie? 

— W pierwszym rzędzie chodzi 
tu o ustabilizowanie rządu. Nie jest 
to tylko problem polski, ale ogólno- 
europejski. 'roszę sobie np. wyobra- 
zić, że we Francji niekiedy na jed- 
nem posiedzeniu parlamentarnem 
zgłoszonych było pięć albo i więcej 
wniosków o wyrażenie rządowi vo- 
tum nieufności. Jakże ma rząd pra- 
cować, jeśli jest nieustannie zagro- 
Żony w swem istnieniu, jeśli wiecz- 
nie siedzi na „cenzurowanem* i za- 
leżny już jest nietylko od dobrej 
woli, ale i często od kaprysu przy- 
wódców partyj politycznych? A przy- 
tem Francja jest krajem o starych 
tradycjach państwowych, o wyrobio- 
nym aparacie biurokratrycznym, o 
silnem poczuciu społecznem prawa. 
Cóż dopiero mówić o młodym, nie- 
doświadczonym organizmie państ- 
wowym, jakim jest Polska? Nasze 
dawne kilkomiesięczae rządy © spę- 
tanych przez Sejm rękach nie mia- 
ły nawet czasu, aby namyśleć się, 
€o robić i jak, a tu już były obala- 
ne i na ich miejsce dźwigał się w 
grzechu pierworodnym słabości ko- 
lejny rząd, zgóry skazany na taką 
samą szybką i bezsławną śmierć. 

czy fatalny spadek złotego pol- 
skiego w 1925-ym roku i wszystkie 
jego dalsze zgubne następstwa nie 
były w części przynajmniej winą 
mietrwałej. koalicji rządowej, wzno- 
szonej i burzonej zarazem przez 
stronnictwa sejmowe? Życie gospo- 
darcze zawsze potrzebuje spokoju i 
poczucia trwałości, a nasza fatalna 
Konstytucja dawała krajowi tylko 
chwiejność polityczną, niezdecydo- 
wanie, brak energji w poczynaniach, 
brak ciągłości i konsekwencji w 
rządzeniu. 

Równocześnie zaś widzimy, że 
w Ameryce zasada stałości rządów 
jest kamieniem węgielnym polityki, 
ostoją mocną i skuteczną porządku 
gospodarczego i społecznego. Ża- 
sden parlament nie jest tam w sta- 
mie wyrazić rządowi votum nieufno- 
ści, gdyż rząd odpowiedzialny jest 
tylko przed prezydentem, wybiera- 
nym przez naród na cztery lata. To 
stwarza dla rządu możność pracy 
konsekwentnej i planowej. A o to 
przedewszystkiem chodzi. 

— Pan Sędzia nie jest jednak 
przeciwnikiem parlamentu? 

— Nie jestem, i pod tym wzglę- 
dem podzielam całkowicie ideę 
Marszałka, który w ostatnim swym 
wywiadzie prasowym zaznaczył z 
całym naciskiem, że nie jest wro- 
giem przedstawicielstwa narodowe 
go. ale wrogiem niewłaściwego funk- 
cjonowania rozmaitych władz w 
państwie. Niech Pan zważy, że za- 
sada podziału władz, będąca jedną 
z podstaw wszystkich nowożytnych 
konstytucyj, z biegiem lat zupełnie 
zmieniła swój charakter, 

Zamiast o walce władz, należy 
dziś mówić jedynie o współdziała- 
niu, o rozgraniczeniu kompetencji, 
o umożliwieniu i ułatwieniu sobie 
wzajemnej pracy i nader trudnych 
obowiązków. Tymczasem widzimy, 
że w dzisiejszej naszej Konstytucji 
władza ustawodawcza ma wszystkie 
plusy i przywileje, a wykonawcza— 
wszystkie minusy, obowiązki i cię- 
żary, zależna jest od każdego ka- 
prysu sejmowego, od zmiennych 
nastrojów poselskich. Mamy dziś 
podział władz, a nie mamy równo- 
wagi władz. Sprawowanie rządów 
musi być ułatwione, nie można rzą- 
dom wiecznie tylko kłaść kłód pod 
nogi. 

— Jak Pan Sędzia wyobraża so- 
bie konkretnie zmiany Konstytucji? 

— Tego nie mogę jeszcze dziś 
precyzować, nie będąc czynnikiem 
decydującym. Ale dam Panu kilka 
przykładów konkretnych, jak fatal- 
nie układa się praca pozytywna przy 
dzisiejszej Konstytucji i jak wobec 
tego trzeba zmienić ramy jej. Histo- 
ryczna zasada przedstawicielstwa na- 
rodowego głosi, że tylko Sejm ma 
prawo uchwalania ustaw, które na- 
kładają na obywateli obowiązki. 
ejm nasz zazdrośnie strzeże swych 

uprawnień. 

Dawniej—kiedy na drogach było 
pusto i wozy spotykały się rzadko— 
ustawa drogowa nie była rzeczą pa- 
lącą. Dziś — przy kolosalnym ruchu 
kołowym — jest ona rzeczą koniecz- 
ną. Sejm ją uchwalił, albowiem sejm 
dopiero mógł nakazać obywatelom, 
aby naprzykład w ruchu kołowym 
trzymali się prawej strony drogi, pod 
groźbą drobnej kary... Tak samo 
sejm tracił czas na uchwalenie u- 
stawy o używaniu tytułu inżyniera 
w Polsce i o obowiązku zwrotu sty- 
pendjów, z których korzysta mło- 
dzież akademicka w czasie studjów— 
ale ten sam sejm nie znalazł czasu 
na uchwalenie ustawy samorządo- 
wej... Przecież nie można tych spraw 
w podobny sposób traktować. 

Po wojnie państwo, szczególnie 
młode państwo, ma tyle zagadnień 
nagłych do uregulowania, tyle pro- 
blemów niecierpiących zwłoki, że 
zupełnie wystarczy, jeśli władza wy- 
konawcza będzie miała prawo de- 
kretowania — w ograniczonym ma 
się rozumieć zakresie — a przedsta- 
wicielstwo narodowe zachowa dla 
siebie prawo kontroli nad dekreta- 
mi post factum. 

Dziś — to już nie czasy Karola 
Wielkiego, który rano sądził podda- 
nych, w południe . wydawał dyspo- 
zycje administracyjne, a wieczorem 
sam spisywał swoje inwentarze 
zamkowe... (Iskra). 

  

Odsłonięcie pomnika Marszałka Piłsudskiego w Wawrze. 

  

Dnia l-go b. m. o godz. I2-ej w Wawrze pod Warszawą został odsłonięty pomnik Mar- 
szałka. Piłsudskiego. Na pomniku widnieje napis „Roku 1930 Pierwszemu Marszałkowi 

, Polski, Józefowi Piłsudskiemu, Budowniczemu Polski Odrodzonej w I0-tą rocznicę wyzwo- 
łenia Ojczyzny od najazdu bolszewickiego”. 
Komendy Głównej Strzelca płk. Antoniewicz, 

Podczas uroczystości przemawiali w imieniu 
p. Szydłowicz oraz Wacław Sieroszewski. 

Uroczystość zaszczyciła swą obecnością p. Marszałkowa Piłsudska. 

BRE RADE WODA ISA is e UN K O ATLAS TAIKINIO CID 

Nominacje na Uniwersytecie Stefana Batorego 
i w sądownictwie wileńskiem. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

postanowieniem z dn. 29 paździer- 
"nika 1930 r. zamianował: 

Profesora zwyczajnego teologji 
dogmatycznej fundamentalnej w Uni- 
wersytecie Stefana Batorego w Wil- 

"nie £s. dr. Bolesława  Wilanowskie- 
go — profesorem zwyczajnym prawa 

|kościelnego na Wydziale Prawa i 
Nauk Społecznych tegoż Uniwersy- 
tetu; Profesora nadzwyczajnego w 

| Uniwers. Stefana Batorego Bronisła- 
wa Wróblewskiego—profesorem zwy- . 
czajnym prawa i postępowania kar- 
nego na Wydziale Prawa i Nauk 

Społ. U. S. B.; 
Zastępcę profesora w Uniwersy- 

tecie Stefana Batorego inż. Wacława 
Łastowskiego — profesorem nadzwy- 
czajnym szczegółowej uprawy roli 
i roślin na  Studjum  Rolniczem 
U. S. B. 

Pozatem postanowieniem Pana 
Prezydenta z tegoż dnia 29 paždzier- 
nika r. b. sędziowie Sądu Okręgo- 
Е е'; Fw = Jan' TUaszewicz i 

„Wacław, Węckowicz mianowani zostali 
4 tka ly pelny - 

nie. ; 
— ое— 

Współpracownik „Dnia Polskiego“ 
p. Lud. L., zwiedzając Łuck, rozma- 
wiał z wojewodą Józewskim o nastro- 
jach wołyńskich. Poniżej podajemy 
niektóre ustępy z oświadczeń woje- 
wody Józewskiego. 

„Teren Wołynia różni się bardzo zasad- 
niczo od terenów małopolskich, choć tu 
i tam najważniejszym i decydującym akor- 
dem nastrojów społeczno-politycznych są 
stosunki  polsko-ukraińskie. Na Wołyniu 
tarcia są nieporównanie mniejsze, pozytyw- 
ne możliwości współżycia i wspólnej reał- 
nej pracy nieporównanie większe. 

Przyczyn takiego stanu rzeczy szukać na- 
leży w historji tych ziem, która różnemi 
zupełnie potoczyła się terami. Różnice pły- 
ną z przekazanego nam przez tradycję u- 
kładu stosunków. Nie potrzebuję panu wy- 
kładać różnie, jakie istniały pomiędzy aust- 
rjackiemi a rosyjskiemi metodami działania. 
Są to rzeczy, jeżeli chodzi o stosunki pol- 
sko-ukraińskie, zbyt dobrze znane. Otóż— 
metody rosyjskie, wbrew pozorom i powierz- 
chown. sądom, nie zdołały nadwyrężyć 
tego, co tradycja przekazała — stosunków 
pomimo wszystko dobrych. 

Lecz przejdźmy do teraźniejszości. Otóż 
ten stan rzeczy nietylko nie uległ osłabieniu 
czy dewiacji od chwili włączenia Wołynia 
do Rzplitej, ściślej biorąc, od r. 1920, lecz 
przeciwnie — wzmocniła go energja twór- 
cza Polski. Pragnę z całą stanowczością 
stwierdzić, że w ciągu 10-ciu lat ubiegłych— 
od wprowadzenia normalnej administracji 
cywllnej—polityka Państwa Polskiego do- 
prowadziła ten kraj, zrujnowany moralnie 
i materjalnie przez takie katastrofy, jak 
dwie zkolei wojny i rewolucja, do stanu 
całkowitej stabilizacji stosunków pod każ- 
dym względem i umożliwiła rozwój gospo- 
darczy. Włościanin na Wołyniu — najlicz- 
niejsza warstwa ludności — nigdy nie znaj- 
dował się w tak dobrej sytuacji. Dobrobyt, 
poziom życiowy jego wzrósł znacznie. Są 
to skutki racjonalnie przeprowadzanej ko- 
masacji. Gospodarka ekstensywna zanika €o- 
raz bardziej . Coraz więcej mają chłopi koni 
i bydła, coraz więcej kupują maszyn rolni- 
czych, coraz szerzej stosują nawozy szłucz- 
ne“. 

W toku dalszej rozmowy p. Lud. 
L. zwórcił uwagę p. wojewody na nie- 
pokojące objawy wśród obu społe- 
czeństw — polskiego i ukraińskiego— 
objawy wzajemnego ich izolowania się 
i walki wzajemenj w imię wyłączności 
narodowej. 

„Niewątpliwie, objawy takie istnieją — 
odparł p. Józewski — niech pan sobie nie 
wyobraża, że praca, którą wykonywam i 
którą kieruję z tego gabinetu — to sielanka. 
Istnieją bowiem siły, często przez kołegów 
pana przeceniane i wyolbrzymiane, które 
pracę konsolidacji i pracę twórczą utrud- 
niają i hamują. 

Więc przedewszystkiem propaganda bol- 
szewicka, płynąca bezpośrednio z za kor- 
donu, lub pośrednio przez mniej lub bar- 
dziej wyraźnie komunizujące elementy miej- 
scowe. Propaganda ta, szczególnie dzięki po- 
myślnemu stanowi gospodarczemu włościań- 
stwa, nie napotyka na grunt podatny. Nisz- 
ezę ją zresztą bez pardonu. 

Drugim poważnym czynnikiem destrukeji 
jest — jak to les extremes se tou- 
cehent — agitacja szowinistyczna nacjona- 
listów ukraińskich z za t zw. „kordonu 
Sokalskiego*. Akeja ta, prowadzona z o0g- 
romnym nakładem energji, napotyka na po- 
ważne przeszkody, powstające z odmiennej 
psychiki miejscowej ludności ukraińskiej. 

Jest jeszcze trzeci element ujemny, inny 
zupełine i niewspółmierny z poprzedniemi 
dwoma, choć równieź rozkładowy, wynika- 
jący nie ze złej woli, lecz z fałszywego 
zrozumienia obowiązków wzgłędem własde- 
go narodu i państwa. Mam tu na myśli 
te elementy polskie, które czynią zamach na 
konsolidację własnego społeczeństwa przez 
tworzenie własnych kapliczek partyjnych. 
jest to więc akeja „Wyzwolenia*, która kon- 
centruje się głównie w pow. kostopolskim 
śród tamtejszych t. zw. mazurów. 

Niepoczytalni w swej zaciekłości partyj- 
nej menerzy endecey z centrali warszawskiej 
doprowadzili do zgłoszenia listy narodowo- 
demokratycznej (4) w okręgu 57 (Luek— 

Równe—Kostopol). Lista ta została przez 
olbrzymią większość społeczeństwa polskiego 
na Wołyniu potępiona. Pozostała przy niej 
jedynie grupka adherentów miejscowych 
„wiełkościć endeckich. Lista ta w wyborach 
żadnej roli niewątpliwie nie odegra. 

Nie stawiam żadnych horoskopów co do 
wyników wyborów, jednakże jednomyślność 
całego społeczeństwa polskiego i przeważa- 
jacy wśród ludności ukraińskiej pozytywny 
i lojalny stosunek do Państwa Polskiego— 
eo uwidocznia się w mieszanych listach— 
napawać może każdego Polaka optymiz- 
mem*. 

Zjazd b. uczestników walk 
o Wilnó i Wileńszczyznę. 
Zwołany do Wilna na 10 i 11 li- 

stopada, pod protektoratem p. Mar- 
szałka Piłsudskiego zjazd byłych 
uczestników walk o Wilno będzie 
bardzo liczny. Wpłynęło już ze 
wszystkich stron Polski około 1500 
zgłoszeń, a nowe zgłoszenia w dal- 
szym ciągu nadchodzą. Między in- 
nymi zapowiedzieli swój przyjazd 
ministrowie Staniewicz i Prystor, 
gen. Żeligowski i szereg innych ge- 
nerałów i wyższych oficerów w czyn- 
nej służbie, jak i w stanie spo- 
czynku. 

Na dworcu w Wilnie urucho- 
mione będzie specjalne informacyjne 
biuro zjazdowe, które przyjeżdza- 
jącym uczestnikom zjazdu wydawać 
będzie karty uczestnictwa, uprawnia- 
jące osoby cywilne do otrzymania 
bezpłatnego biletu kolejowego na 
drogę powrotną. 

Karty uczestnictwa dla miejsco- 
wych uczestników zjazdu wydawane 
będą w biurze zjazdu przy ul. Uni- 
wersyteckiej Nr. 6 m. 8, w dniu8 li- 
stopada od godz. 15—20, w dniu 9 
listopada godz. 10—12 i 15—-40, oraz 
w dniu 10 listopada od g. 8 30—12. 

Ulgi podatkowe dla rolników. 
Ministerstwo Skarbu na zasadzie 

art. 94 ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podatku przemysło- 
wym upoważnia Izby Skarbowe i Ślą- 
ski Urząd Wojewódzki do umarzania 
podatku przemysłowego od obrotu, 
przypadającego od tranzakcyj kaso- 
wych wszelkiego rodzaju zbożami, do- 
konanych na krajowych giełdach zbo- 
'żo0wo-towarowych. Powyższa ulga ma 
zastosowanie do obrotów, osiągniętych 
począwszy ód 1-go listopada r. b. 
„Jednocześnie zostanie ograńiczone po- 
bieranie zaliczek na podatek przemy- 
słowy od obrotu uzyskanego w wy- 
mienionej tranzakcji giełdowej. (Рай.) 

„ale stałemu 
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Manewry marynarki amerykańskiej. 
  

  

Łódź podwodna „S 22* w chwili zanurzenia. 

  

Przygotowania do konferencji rozbrojeniowej. 
GENEWA, 6.1X (Pat). W czwar- 

tek, dnia 6 listopada, odbyło się ot- 
towarcie siódmej sesji komisji przygo- 
wawczej konferencji rozbrojeniowej 
przy udziale przedstawicieli 32państw 
W obradach m. in. biorą udział: lord 
Cecil (Anglja), Massigli (Francja), 
hr. Bernstorff (Niemcy), hr. de Mari- 
ni (Włochy), Sato (Japonja), Gibson 
(Stany Zjednoczone A. P.), Litwi- 
now i Łunaczarski ze Związku So- 
wieckich Republik Rad. Przed ot- 
warciem sesji delegaci w rozmowie 
z przedstawicielami prasy sprecyzo- 
wali stanowisko swych rządów. De- 
legat niemiecki hr. Bernstorff oświad- 
czył, że Niemcy współpracować bę- 
dą z innemi krajami w celu uzyska- 
nia wyników, umożliwiających zwo- 
łanie konferencji w końcu roku 1931. 
Delegat Stanów Zjednoczonych Gib- 
son dał wyraz nadziei, że projekt 
konwencji będzie opracowany przed 
18 grudnia. Poruszając sprawę roz- 
mowy, odbytej ostatnio z ussoli- 
nim, Gibson wyraził się o wynikach 
tej rozmowy raczej optymistycznie, 
nie udzielił jednakże bliższych szcze- 
gółów. 

Przedstawiciele międzynarodowej 
prasy opuścili demonstacyjnie hall, 
w którym zwykle się gromadzili, na 
znak protestu przeciwko temu, że 
przewodniczący komisji, wbrew po- 
stanowieniom obowiązującego regu- 
łaminu, wzbraniał się polecić doko- 
nania przekładu na język francuski 
przemówienia komisarza ludowego 
Litwinowa, wygłoszonego w języku 
angielskim. 

GENEWA, 6.XI. (Pat). Na czwart- 
kowem posiedzeniu komisji przygoto- 

wawczej konferencji rozbrojeniowej 
przewodniczący Loudon wygłosił,prze 
mówienie, w którem zaznaczył, iż na- 
leży się odzwyczaić od namawiania do 
rozbrojenia, które znajduje się obecnie 
w krainie marzeń. 

Chodzi jedynie o ograniczenie i e- 
wentualne zmniejszenie istniejących 
zbrojeń. 

Komisja postanowiła nie rozpoczy- 
nać ogólnej dyskusji w tej sprawie. 

Nowomianowany delegat niemiecki 
Bernstorff interwenjował, oświadcza- 
jąc, iż poważny projekt konwencji wi- 
nien przewidywać znaczną redukcję 
zbrojeń. 

Delegat sowiecki Litwinow, przed- 
stawiając obszernie punkt widzenia Z. 
S. S. R., uznał uzyskane dotychczas re- 
zultaty za niezadawalniające i stwier- 
dził, że budżety wojenne 5-ciu wiel- 
kich mocarstw zwiększyły się o 25 pro 
cent od roku 1926. 

Gdy komisja przygotowawcza roz- 
pączęła swe prace, Litwinow wypowia 
dał się za zastąpieniem ograniczenia 
zbrojeń przez ich redukcję i zalecał 
podjęcie dyskusji nad zagadnieniem 
szkolnych rezerw i określeniem cyfr 
globalnych materjału wojennego, a 
zwłaszcza aeroplanów w projekcie 
konwencji. 

Po dłuższej wymianie rozbieżnych 
poglądów komisja postanowiła rozpa- 
trywać przedewszystkiem punkty spor 
ne jeszcze niezałatwione, poczem do- 
piero podjęta zostanie rewizja wszyst- 
kich artykułów. Delegat angielski lord 
Cecil złożył komisji propozycję usta- 
nowienia w siedzibie Ligi Narodów 
stałej komisji rozbrojeniowej. 

* Poprawki lorda Cecila. 

GENEWA, 6.XI. (Pat). Delegat W. 
Brytanji lord Cecil złożył w dniu 6-go 
b. m. trzy projekty poprawek do kon- 
wencji. 

Jedna z tych poprawek zawiera 
propozycję utworzenia stałej komisji 
rozbrojeniowej. Komisja zajmowałaby 
się kontrolą wykonywania postano- 
wień przyszłej konwencji o ogranicze- 
niu zbrojeń. Badałaby ona również 
skargi kontrahentów na niedotrzyma- 
nie zobowiązań. 

Według propozycji lorda Cecila, w 
skład tej stałej komisji wchodziliby 
przedstawiciele członków Rady Ligi 
oraz przedstawiciele Stanów Zjedno- 
czonych A. P. i Związku Sowieckiego. 

Tekst innych poprawek lorda Ce- 
cila przewiduje możliwość zwiększe- 
nia przewidzianego w przyszłej kon- 
wencji stanu zbrojeń w wypadku nie- 
bezpieczeństwa lub wybuchu buntu al- 
bo powstania. 

Projekt ten wzbudza żywe zainte- 

resowanie, gdyż w razie przyjęcia 
przekreśliłby on w rzeczywistości e- 
wentualne zobowiązania o ogranicze- 
niu zbrojeń, dając w praktyce moż- 
ność dowolnego ich zawieszenia pod 
pretekstem konieczności zapewnienia 
ładu wewnątrz państwa. 

GENEWA, 6.XI. (Pat). W dniu 6 
b. m. wieczorem lord Cecil przyjął 
przedstawicieli prasy zagranicznej, 
którym wyjaśnił znaczenie zgłoszo- 
nych przez siebie poprawek i zapowie- 
dział żądanie utworzenia w łonie kon- 
ferencji komisji do spraw morskich. 

Mówiąc o różnych projektach, zmie 
He ężAz do ograniczenia zbrojeń, 
lord Cecil uważa za ważne ogranicze- 
nie materjału mobilizacyjnego, nato- 
miast ograniczenie budżetu na woj- 
sko wydaje się lordowi Cecilowi mniej 
skutecznym sposobem. 

Go do daty zwołania międzynaro- 
dowej konferencji rozbrojeniowej Ce- 
cil nie robi żadnych sugestyj. 

Nad południem Francji szaleje huragan. 
PARYŻ, 6.XI. (ATE). Nad Francją prze- 

chodzą od kilku dni gwałtowne burze, które 
ostatnio najbardziej dają się we znaki na po 
łudniu i południowym wschodzie. 

Bordeaux pozostawało przez kilka godzin 
bez światła elektrycznego wskutek zerwania 

sieci elektrycznej przez wiatr. Wiele komi- 
nów zawaliło się. Wiatr zrywał dachy z do- 
mów. Połączenia drutowe z południowym 
wschodem są przerwane. Wskutek długotrwa- 
łych deszczów rzeki wystąpiły z brzegów. 

  

Bibliografia pedagogiczna. 
Dr. Stefan Brokowski, Sprawozdanie 

+ opieki higjeniczno-lekarskiej w szkołach 
'powszechnych miasta Wilna za rok szkolny 
1929/30. Magistrat miasta Wilna, Wydział 
oświaty i kultury, Referat szkolny. Wilno 
1930 r. Str. 25. 

Niewielka broszura dra Stefana Brokow- 
skiego przynosi dane statystyczne o opiece 

higjeniczno-lekarskiej w szkołach powszech- 
nych miasta Wilna, która koncentruje się 
w rękach autora jako naczelnego lekarza. 
Materjał statystyczny dotyczy ubiegłego roku 
szkolnego i pochodzi z 62 szkół wileńskich. 
Grós danych zaczerpnięto ze szkolnictwa 
publicznego. 

W r. szk. 1929/30 wzrósł personel lekar- 
ski i pomocniczy o 3 siły (razem liczył 21 
osób). Poprawie uległy również i stosunki 
łokalowe, przybyło bowiem 13 izb szkolnych, 

przyczem dla roku bieżącego przewidywano 
mowych 36 izb, które winny jako-tako uczy- 
nić zadość wzrastającym z roku na rok po- 
trzebom, spowodowanym przyrostem dzieci 
i wykonywaniem przymusu szkolnego. 

W publikacji dra Brokowskiego są stwier- 
dzenia pocieszające i zasmucające. Do pier- 
wszych należy zwiększenie liczby dobrze 
odżywionyćh dzieci (coprawda nieznaczne), 
które autor słusznie przypisuje powolnemu, 

oszeniu się poziomu dobro- 
* i akcji dożywiamia. Nato- 

ast fażący jest spadek dobrego stań od- 
"rodzić 

„żywienia. u dzieci: żydówskich *(o "blisko 
(0*91) 1 rówrioczesny wżrost odsetka £6'od- 
.wianych o 9*%, co, zdaniem naszem, nie- | 

wątpliwie tłumaczy się pauperyzdcją Żydówę 

' ezęta, dzieci" chrześcijańskie i żydowskie. 

Do rzędu pocieszających zjawisk należy 
zniżka wypadków gruźlicy i opanowanie 
jaglicy, Bardzo dodatnie wrażenie robią 
cyfry, obrazujące akcję dożywiania, z której 
korzystało 32/5 dzieci szkół publicznych 
i 22,6%/5 dzieci szkół żydowskich. Kolonij 
i półkolomij, zorganizowanych z funduszu 
samorządu, było w r. 1929 pięć, a korzystało 
2 mich 479 dzieci. Cyfr ostatecznych dla 
bieżącego roku publikacja dra Brokowskiego 
nie podaje. ; tot jej 

Oto najjaśniejsze strony stosunków zdro- 
wotno-higjenicznych naszej dziatwy szkolnej. 

Kolej na ciemne, których, niestety, nie 
brak. Opornie i ciężko przebiegająca walka 
z brudem i wszawicą dotąd nie ma dość 
licznych sprzymierzeńców w odpowiedniej 
ilości i należycie urządzonych łaźniach. 
Dzieci korzystają z trzech łaźni, nadto ży- 
dowskie z czwartej jeszcze. Nie omylimy się, 
twierdząc, że budowa łaźni i zakładu kąpie- 
lowego jest najpilniejszą potrzebą z pośród 
wszystkich, jakie odczuwa samorząd. 

Fatalnie przedstawia się alkoholizm. 
Ktoby uwierzył, że na 10.513 dzieci, które 
poddano ankiecie, zna stan upojenia alko- 
hołem 3.160, pije od czasu do czasu 5.532, 
codziennie zaś 263; że od rodziców dostaje 
wódkę 53,39/, (zapytanych), a 111 dzieci za- 

kupuje ją sama! Wyniki badań dra Bro- 
* kowskiego są tem bardzie wartościowe, że 
"pókrywają ' się one' z rezultatem ankiety 
)т 1924. Alkokolizują się chłopcy i dziew- 

' „Alkoholizm wśród” dziatwy szkół pow- -- 
szechnych miasta Wilna — pisze autor — "=" 

“i pamiątek zbiorów I Dywizji L 

„„Prystėr, p. wojėwoda Raczkiewic% 
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jest zjawiskiem stałem, utrzymującem 5© 
od 5 lat na tym samym poziomie z tendencja 
do zwyżki.. Pozatem wnioskować należy 
że alkoholizacja robi postępy wśród naj 
młodszych, a sżczególniej wśród dziewćżąt: 
Na podstaw. objektywnych dinych zysku 
jemy uprawnienie do wniosku, że oddziały” 
wanie szkoły i opieki higjeniczo-lekarskiej 
ogranicza się tylko do zatrzymania klęski 
alkoholizmu na pewnej granicy, czynniki te 
nie mogą natomiast wpłynąć na likwidacje 
zjawiska. Przyczyna działająca znajduje 516 
poza szkołą, a mianowicie w domu rodziciel- 

skim i społeczeństwie... Alkoholižują przet? 
młodzież rodzice“. 

Proste te i suche, zdawałoby się, słowź 
zawierają tyle treści, że starczy jej na ca 
lata dla najbardziej wytężonej pracy insty” 
tucyj społecznych i czynników wychowaw* 
czych, które muszą zdławić poważną W 
swych rozmiarach i okropną w następstwach 
klęskę społeczną. 

Głębokim smutkiem przejmuje inna jesZ“ 
cze syfra 780 dzieci leczonych na kiłę. Oto 
skromna garść wiadomości z frontu walki 
o zdrowie dzieci i ich normalny rozwój: 
Prowadzi ją nieliczny aparat lekarski 62“ 
morządu, Przychodnia dla dzieci (pod kie” 
rownictwem dr. Dowgiałło - Moszyńskiej)+ 
pracownia psychologiczna, żydowski T. O. Z 
prowadzą nauczyciele. 

Ale czy nie za mało wie o tem spolė“ 
czeństwo? 

Stefanja Ciesielska - Borkowska, Język 
francuski. Zarys metodyczno - dydaktyczny* 
Książnica Atlas 1930. Str. XII ++ 316. 

Dr. John Alford Stevenson, Metoda pro” | 
jektów w nańczaniu. Przełożyła Wanda Pi 

  

   

niówna. Bibljoteka przekładów dzieł peda* 
gogicznych. Tom 8. Książnica Atlas 1930: 
Str. 259. 

Bogdan Nawroczyński, Zasady nauczanie 
Bibljoteka Pedagogiczno-dydaktyczna Nr. 4 
Książnica Atlas 1930. Str. 435. 

Juljusz Balicki i Stanisław Maykowskie 
Mówią wieki. Czwarty rok nauki język? 
polskiego w szkołach średnich ogólnokształ* 
<ących. Wydawnictwo Zakładu imienia 0680“ 
lińskich. Lwów 1930. 

Piękny, pełen oryginalności i równie in- 
teresujący, jak trzy poprzednie, prawdziwe 
skarby naszego piśmiennictwa szkolnego, Za“ 
sługuje tom obecnie wydany na osobne 
obszerne omówienie. 

Dr. A. Werenczyński i W. Kucharski 
Wiadomości o Polsce współczesnej ze szcze” 
gólnem uwzględnieniem stosunków politycz” 

nych, gospodarczych i społecznych. Wyda” 
nie trzecie, przerobione i uzupełnione. WY” 
dawnictwo Zakładu Narodowego im. Oss0* 
lińskich. Lwów 1931. 

Muzeum, Czasopismo, poświęcone spra” 
wom wychowania i szkołnictwa. Roczm 
XLV. Zeszyt 3. 

Przynosi m. in. wśród artykułów rozprś” 
wę Ludwika Jaxy-Bykowskiego p. t.: Dalsze 
badania nad poziomem intelektualnym ab“ 
solwentów szkół powszechnych i gimnazja” 
listów. Rozprawa, mająca wszelkie znamio” 
na pracy naukowej, jest w gruncie rzec: 
dalszym ciągiem krucjaty, którą autor pro” 
wadzi przeciw zmianom  organizacyjm 
szkolnictwa, przeprowadzanym przez czy” 
niki oficjalne. Nie bez powodu p. Bykowsb! 
odczuwa potrzebę zapewnienia, że „dalek 

jest od jakichkolwiek zgóry powzięty: 
uprzedzeń i tendencyj*. W istocie rzeczy P* 
Bykowski przeprowadza zgóry powzięte 23% 
łożenie, siląc się na poparcie jego apara 
cyfr i wyliczeń statystycznych. 3 

Ciekawe „Uwagi pedagoga na marginesi? 
książki Remarque'a* zamieszcza dr. Zdzisła% 
Żygalski, a przegląd czasopism pedagogicź* 
nych niemieckich Herman Sternbach, 

Dr. Adolf Hirschberś" 
- — 
"DPP: оо аооаоеароатееенй” 

Popierajcie Ligę Morską 

=== i Rzeczną!! — 
IDL KA P 

    
    

  

   

   

    

   

   

   
   

   

    

Policja lotnicza w Polsce. 
Jak się dowiaduje Agencja PAT» 

Komenda Główna Policji Państwo” 
wej przystąpiła do Organizowani? 
policji lotniczej. Pierwszym etape" 
tej organizacji jest utworzenie przy, 
wydziale l-ym Komendy Główne! 
P. P. referatu lotniczego; na kierow” 
nika tego referatu Komendant Głów” 
ny powołał mjr. dypl. pil. w 5% 
spocz. Wiktora Willmanna. 4 

Organizacja kadr policji lotnicze! 
podyktowana jest koniecznością W 
tworzenia specjalnego organu pań” 
stwowego, który roztoczyłby stały * 
fachowy nadzór nad prawidłowościń 
całego ruchu lotniczego w państwie 
Nadzór ten dotyczyć będzie nietyl 
ko właściwości technicznych i szcze” 
gołów konstrukcyjnych wszelkieg” 
rodzaju statków powietrznych 
punktu widzenia bezpieczeństwa pś 
sażerów i bezpieczeństwa publiczne” 
go, lecz także polegać będzie 5% 
dopilnowaniu całokształtu uprawnie* 
i obowiązków osób i towarzystw ko 
munikacyjnych lotniczych w kierus 
ku przestrzegania obowiązujący 
przepisów i postanowień lotniczych" 
ustaw krajowych i umów międzyn% 
rodowych. 

W najbliższym czasie wyszkoló 
ne zostaną pierwsze kadry ofice 
rów - pilotów i szeregowych - pilotów 
policji. 

Otwarcie w pałacu reprezeń” 
tacyjnym wystawy pamiątek 
J. E. Biskupa Bandurskiego" 

W niedzielę dn. 9. X. zostanić 
otwarta w salach przy mieszkan! 
J. E. Biskupa Bandurskiego wystaw? 
pamiątek Jego Ekselencji, poch9; 
dzących z pracy kapłańskiej wšr 
cywilnej ludności Lwowa, Krakow? 
Wiednia i Wilna, oraz licznych 
miejscowości całej Polski. Będą kz 
ciekawe zbiory fotografij, adresów 
a przedewszystkiem odznak w) 
skowych, jakiemi wdzięczne wojsk? 
polskie obdarzyło swego Opieku?% 

85 p. p. Wileńskiego, 77 p. p. 
nów, 19 p. a. p. i innych. 

Dochód z wystawy przeznaczo” 
ny jest na Schronisko Sierot Im" 
Marszałka Piłsudskiego. 

W skład Komitetu Honorowe8g9 
wchodzą: Sen. W. Abramowicz, ge” 
Dąb-Biernacki, prorektor Falkowsk* 

p. Z. Kadenacowa, 'w. woj: Kirtik” 
lis, gen: Krók-Paszkówski, p. mi” 
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+ emo „Ф 

_ Przed kiłku dniami do wsi Zagajniki pow. 
*brasławskiego przybyło kilku agitatorów ko- je 

ią munistycznych, którzy zwołali wiec przed- 

el- wyborczy i wystąpii z mowami programo- 
to wemi, podburzająe jednocześnie ludność do 

"ekscesów, niepłacenia podatków, odmawiania 
tekruta i t. p. Agitatorzy namawiali zebra- 

nych do głosowania na listę komunistyczną 
vobotniczo-właściańską. 

Zebrani na wiecu włościanie w liczbie 

kilkudziesięciu zorjentowawszy się w dema- 
gogji wysłanników „kominternu* postanowili 
samorzutnie wymierzyć doraźną karę. Gdy 
mówcy w podburzaniu ludności przeciwko 
rządowi posunęli się zbyt daleko — odezwały 

W rejonie odcinka granicznego Raków 

parel K. O. P. podczas lustracji pasa gra- 
nicznego natrafił na brzegu Wilji na trupa 
"mężczyzny, który, jak wskazały bliższe oglę- 
<dziny, musiał znajdować się przez dłuższy 
<zas w wodzie. 

Powiadomione o powyższem władze bez- 

„pieczeństwa wszczęły dochodzenie, które po- 

We wsi Szałygi, gm. grodeckiej w nie- 
zamkniętej łaźn alezioono zwłoki Choruka 
Józefa, mieszkańca wsi Fronczejkowo, gm. 

iBrudeckiej. Choruk znany był jako nałogowy 

pijak. Za otrzymane ze sprzedaży żyta pie- 

        

Paszkiewi na Romana ze wsi Ždany, 

"m. norzyckiej usiłowała popełnić samobój- 

stwo' przez wypicie esencji octowej. Przy- 

    

nės 
<czyna — zawód miłosny. 

ki Adamkowicz Franciszek, mieszkaniec wsi 

ze” 
cze 
ja- 

Wa Wczoraj z nieznanych bliżej powodów 

© "wybuchł pożar w zabudow h mieszkańca 
2 wsi Weglowszczyzna A. Sycza. Ogień strawił 

ck zabudowania gospodarcze. Straty — 3.000 zł. 

й Duży pożąr wybuchł również w zaścian- 

4 ku Byczkowo (gm. przywłockiej). Pastwą pło- 

re mieni padły zabudowania mieszkańców zaś- 

a <ianka b-ci Adamskich, Szukszty i St. Stan- 
a 
ja” 

107 
ay 
10” Nie przebrzmiały jeszcze echa bestjalskie- 

y„ go zabójstwa w Pińsku uczenicy 8-ej klasy 

ZA miejscowego gimnazjum państwowego Lin- 

ski Kiewiczówny, gdy oto mieszkańcy tego mia- 
ki *sta poruszeni zostali nowem zagadkowem 
ch morderstwem. 
p Wczoraj wieczorem wpobliżu toru kolejo- 

13% 

| GSZMIANA 
ы + Walne zebranie Kółka Rolniczego w 

Lepiach. Dnia 1.XI r. b. po wysłuchaniu na- 

| bożeństwa w kościele parafjalnym odbyło się 

walne zebranie Kółka Rolniczego w Wiel- 
«kich Lepiach, gminy dziewieniskiej. Obrady 

2ajęły sprawozdania, wygłoszenie referatu 
i dyskusje nad niemi oraz wybory nowego 
Zarządu. 

3 Na zakończenie Zebranie, wznosząc en- 

ftuzjastyczne okrzyki na cześć Marszałka Pił- 
sudskiego, postanowiło wysłać depeszę hoł- 

_ „downiczą treści następujące. 
„Warszawa—Belweder—Józef Piłsudski. 

| Zebrani chłopi Ziemi Wileńskiej na ze- 
braniu Koła Rolniczego w Lepiach, powiatu 
"oszmiańskiego przesyłają Ci Panie Marszał- 
ku wyrazy czci i hołdu oraz zapewniają Cię 

ю głębokiem przywiązaniu do "Twej Osoby 
Wielki Synu Ziemi Wileńskiej". 

_WIAZYŃ 
-- Oświata dla ludu. Dzięki staraniom 

  

zy, wybitniejszych jednostek, dnia 26-go paź- 
e) dziernika 1930 roku, po uprzedniem zorga- 
w mizowaniu przez p. Karbowniczka, kierowni- 
w” ka miejscowej szkoły zostało urządzone uro- 

*czyste otwarcie I Uniwersytetu Powszechne- 
go w Wiazyniu, pow. wilejskiego. Na uro- 

     1 *czystości otwarcia nowozorganizowanej pla- 

ej]  <cówki byli obecni: pp. inspektor szkolny 

u "M. Iwanowski i starosta wilejski, p. Neu- 

2 *gebauer, oraz poza przedstawicielami władz 

: były reprezentowane organizacje społeczne, 
"a mianowicie Związek Pracy Obywatelskiej 

k Kobiet w osobie p. Jastrzębskiej oraz Oddz. 
Zwiazku Strzeleckiego i Ochotniczej Straży 

  

 Wzały aż cztery łuny pożarne. 

składy żelaza Kownera. 

na sąsiednie budynki. 

WIEŚCI I OBRAZKI z 

Bei 

Zlokalizowač i następlie ugasiė dopiero po uplywie 3 i pół godzin. 

ustaliło przeprowadzone na miejscu doraźne dochodzenie, pożar powstał 

wskutek nieostrożnego zaprószenia ognia. 

Trzeci pożar wybuchł tegoż wieczora przy ui. Nowogródzkiej, róg 

KRAJ 
wada poPy R ew 

Agitatorzy komunistyczni w opresji. 
się masowe głosy protestu — zebrani zaś 
wznieśli kilkakrotny bkrzyk na ezešė Mar- 
szałka Piłsudskiego. Zdetonowani tem agi- 
tatorzy komunistyezni usiłowali -ulotnić się, 
lecz wzburzeni włościanie rzucili się. na przy- 
byszów, zamierzające uczynić nad: nimi samo- 
sąd i niechybnie padliby *oni. ofiarą tłumu, 

gdyby w ezas nie przybył zaałarmowany zaj- 

ściem posterunek :polieyjny, który. z wielkim 

trudem zdołał wyrwać z.rąk tłumu niefortun- 
nych agitałorów przedwyborczych. 

Sądzić należy, iż po tej nauczee niepręd- 

ko zawitają oni do tej tak „niegošeinnej“ 

wsi. 

Tajemnica МИ. 
zwoliło ustalić, iż są to zwłoki Miehała Be- 

kina, mieszkańca wsi Świerkowicze gm. iwie- 

nieckiej, który wyjechawszy na targ nie po- 

wrócił i wszelki ślad po nim zaginął. 

Obecnie przeprowadza się dalsze śledztwo 
celem wyjaśnienia czy nie zachodzi tu wy- 
padek morderstwa. 

Tragiczna śmierć pijaka. 
niądze upił się i powracając do domu praw- 
dopodobnie zaszedł do łaźni przespać się. 
Łaźnia, w której suszono len była napalona 
i należy przypuszczać, iż Choruk zmarł wsku- 
tek zaczadzenia. 

Zawód miłosny i nieporozumienia rodzinne 

powodem samobójstwa. 
Postawy usiłował odebrać sobie życie pod- 
rzynając nożem kuchennym gardło. Po nało- 
żeniu opatrunku Adamkowicza odwieziono 
do szpitala w Głębokiem. Przyczyna — nie- 

porozumienia rodzinne. 

Pożary. 
kiewicza. Straty — 6.000 zł. 

Wczoraj również wybuchł duży pożar w 
tarfaku Mizereca Abrama w  Widziunach. 
Ogień strawił 25 metrów drzewa, 10 metrów 
desek i zabudowania. Straty — 10.000 zł. 
Przyczyna — nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem. (c) 

Zagadkowe morderstwo pod Pińskiem. 
wego znaleziono zomordowaną dziewczynę 
łat 20, nazwiskiem Pronczuk. Dziewczyna z0- 
stała uderzona jakiemś tępem narzędziem w 
głowę, zaś później uduszona. 
*- Przy jakich okolicznościach i na jakiem 
tle' dokonano zbrodni narazie niewiadomo. 

Władze śledcze wszezęły energiczne śledztwo. 
iedoie wsze! 

oŻarnej. Na otwarcie przybyli przedsta- 

(wiciele wszystkich wiosek, gminy wiazyń- 
skiej'w ilości przeszło 300 osób. O godzinie 
13.30 przedstawiciele władz szkolnych i rzą- 

dw byli witani przy bramie wjazdowej przez 
posterunki honorowe. Po przybyciu przed 

dóm ludowy instruktor P. W. i W. F. p. 

QGzaplarski złożył raport sytuacyjny p. .sta- 

roście. Następnie goście zostali powitani 

przez wójta gminy p. Harasimowicza. Ot- 

warcia nowej placówki dokonał p. Karbow- 
niczek, przyczem w krótkich a zwięzłych 
słowach przedstawił zebranym, cel i zadania 
Uniwersytetu Powszechnego. Zkolei prze- 

mawiali pp. starosta, inspektor szkolny, in- 
struktorka oświaty pozaszkolnej, agronom 
powiatowy i p. Czaplarski. 

Goście w gorących słowach poparli szla- 
chetną myśl założenia tak pożytecznej pla- 
cówki jako 1-szej nietylko na terenie po- 
wiata wilejskiego, ale i na terenie woje- 
wództwa, życząc pomyślnego rozwoju i pra- 
cy i zapewniając wszechstronną pomoc, tak 
ze strony władz szkolnych, jak i rządodych. 

GŁĘBOKIE 
+ B. wojskowi i rezerwiści stają pod 

sztandarem Marszałka. W ostatnim tygodniu 
zaznaczył się w tut. powiecie wielki ruch 
w kierunku zrzeszania wszystkich b. wojsko- 
wych i rezerwistów pod sztandarem Fede- 
racjiZwiązków Obrońców Ojczyzny. Z dnia 
na dzień powstają nowe Związki i Koła i 
łączą się liczne rzesze b. wojskowych, prag- 

nących zadokumentować gotowość współpra- 
cy z ukochanym Wodzem Marszałkiem Pił- 
sudskim dla podniesienia sławy i potęgi 
Ojczyzny. 

LAIDA IA SN T INTO S I DANIS I OIS AE NSS 

. Cztery pożary w Wilnie. 
Wczoraj wieczorem nad południowo-zachodnią częścią miasta rozgo- 

O godz. 7-ej wybuchł pożar przy ul. Szopena 3, gdzie zapaliły się 
Pożar w krótkim czasie przybrał duże rozmiary, 

tak Że na miejsce musiały wyjechać wszystkie oddziały straży ogniowej. 

Akcja ratunkowa była b. utrudniona i trwała przeszło 2 godziny. Straty 

wyrządzone pożarem są znaczne. Powodów narazie nie ustalono. 

Nieco póżniej straź ogniowa została zaalarmowana wiadomością, że 

Wybuchł pożar w sklepie wódczanym przy uł. Zawalnej 49. 

"ogarnął cały sklep i następnie dom, zagrażając również przerzuceniem się 

Pożar przy ogromnym wysiłku strażaków udało się 

Ogień szybko 

Jak 

п Piłsudskiego. Tu od siłnie napalonego pieca zapaliła się Ścianka drewniana 

z =
 

'ugaszono. 

    

     

’ „W tych dniach do policji wileńskiej wpły- 
ch męła skarga przedstawiciela Lwowskiego ban 
to | Xu lombardowego Trachmana treści nastę- 

jw | Palącej й Bank, za pośrednictwem kontrajentów, 
o) Sprzedał w Wilnie cały szereg obligacyj do- 

Narówek, jak również 4-procentowej premjo- 
nė Wej pożyczki budowlanej. Obligacje te są 

Splacane miesięcznemi ratami, z tem że pier- 
‚ „Wszą ratę otrzymuje bezpośrednio ajent zaś 

ja ine raty przesyłane są do banku przez PKO. 
Ostatnio zauważono, iż szereg klijentów 

0 Wileńskich przestało przesyłać do banku dal- 
pa Rze raty miesięczne, na listowne przypomnie- 

ia banku szereg klijentów przesłało do ban- 

W dnia 5.XI r. b. organa policji wileń- 
SBkiej zatrymały w jednym z hoteli kurjera 

aaatralnego komitetu K. P. Z. B., przybyłego 
Wilna. Okazał się nim Szac Fajwel, zna- 

Ry działacz komunistyczny, już poprzednio 
ar S aaa za działał- 

'ezną. zatrzymani ujaw- 
ono grubszą kwotę pieniędzy ea 

  

-Zaalarmowana straż ogniowa pożar prędko ugasiła. 
Również keło godz. 7-ej wieczorem zawezwano straż na ulicę Sadową, 

gdzie w domu Trockiego Nr. 4 zapaliły się sadze w kominie. Ogień szybko 

Straty są nieznaczne. 

Rzekomy „inspektor“ i jego zastępczyni 
w opałach. 

ku odpowiedź, iż należne raty zostały u nich 

pobrane przez „inspektora* banku p. K. i je- 
go zastępczynię p. A., którzy zgłosili do ich 
mieszkań i pobrali raty, wyjaśniając, iż mo- 
gą zaoszczędzić klijentom chodzenia na poez- 
tę i zanoszenia pieniędzy do PKO., gdyż są 
oni uprawnieni do pobierania pieniędzy i wy- 
dawania odpowiednich pokwitowań. 

W związku z tem do Wilna przybył spe- 
cjalny przedstawiciel banku p. Trachman, 
który winnych pociągnął do odpowiedziałno- 
ści sądowej. 

Wypadek ten powinien być przestrogą dla 
innych aby nie wierzyli zbytnio rozmaitym 
podobnym „inspektorom*, (e) 

Ujęcie kurjera komunistycznego. 
oraz najświeższe okólniki komunistycznej 
partji i organów centralnego komitetu „Jed- 
ności Robotniczo-Chłopskiej* w sprawie ak- 
cji wyborczej. Pozatem ujawniono szereg li- 
stów pisanych odręcznie w sprawach par- 
tyjnych, dającyh niezwykle obfity i kom- 
promitujący materjał. 

    wl LEŃ S KI 

  

  

                

          
  

Nikt dziś bierny być nie może, 
Feluś również chce być czynny. i 
Tyle partyj, że nieboże į 
Codziefi szuka szczęšcia w innej.! 

AKCJA PRZEDWYBORCZA. 
Czy usłuchają? | 

Brasławski Związek Ziemian, zgodnie z'uchwałami powziętemi na 
posiedzeniach w dniach 23.X. i 5.XI. r.b., na które był zaproszony „Ogół 
Ziemian* i niezrzeszeni ziemianie, uważając za wysoce szkodliwe dla pań- 
stwowości polskiej na tak zagrożonym terenie, jak Ziemia Wileńska, ist- 
nienie 2-ch list polskich, wzywa Stronnictwo Narodowe w: imię interesów 
Państwa i solidarności do wycofania swej listy w okręgu Święciańskim. 

  

Jak w Iwieńcu wyrzucono 
agitatora endeckiego. 

Od jednego z naszych czytelni- 

ków otrzymaliśmy poniższy opis 

mieudanego wiecu endeckiego w 

Iwieńcu. 
„Iwieniec — to zapadła miešcina 

w woj. nowogródzkiem, odległa od 

granicy sowieckiej zaledwie o ja- 

kieś 15—20 kilometrów. Ludność tu, 

aczkolwiek katolicka; przeważnie 

jest białoruska. Zdawałoby się, * że 

jest to teren przemożnych wpływów 

różnych wywrotowców i ludzi, „któ 

rzy z zasady żerują na nieświado- 

mości i ciemnocie chłopa. * Wyda- 

rzenia jednak ostatnich dni dowo- 

dzą czegoś wręcz przeciwnego. Chłop 

tutejszy, mając dokładne i wprost 

bezpośrednie wiadomości z za kor- 

Idonu, wie dobrze jak żyje dziś rol- 

nik sowiecki — to też wszystkich a- 

gitatorów komunistycznych, którzy, 

nota bene, bardzo rzadko tu się u- 

kazują, bierze za kark i bez gadania, 

chyba z jakimś guzem na którejś 

części ciała, wyrzuca. Nielepsza 

jest sytuacja w obecnym okresie 

przedwyborczym i agitatorów innych 

partyj. Oto dowód: 

W ubiegły piątek przybył autem 

(a jakże) do Iwieūca i zalokowal 

się u miejscowego proboszcza ks. 

Leona Bojarowskiego „dzialacz“ en- 

decki, niejaki p. Hryniewski. Nastę- 

pnego dnia, t. j. w dzień Wszyst- 

kich Świętych, podczas nabożeństwa 

proboszcz ogłosił z ambony, że po 

sumie odbędzie się wiec przed koś- 

ciołem, na który wszyscy katolicy 

powinni się stawić. Aby jednak pa- 

rafjanie nie zapomnieli czasem o 

tem co ksiądz mówił, sypnięto a- 

itacyjnemi ulotkami endeckiemi, 

tóre hojną ręką dziadkowie koś- 

cielni rozdali podczas nabożeństwa 

modlącym się. Chłop brał, bo mu 

je przemocą wtykano, ale w, nie- 

dzielę wójt gminy iwienieckiej z 

jedną z takich kartek udał się do 

proboszcza, zapytując go, czy nie są 

to kartki do spowiedzi wielkanoc- 

nej i w imieniu całej ludności ostro 

zaprotestował przeciwko robieniu z 

kościoła biura wyborczego, czy po- 

dobnego lokalu publicznego. 

Po skończonem nabożeństwie 

przed wychodzących z kościoła wy- 
stąpił ów agitator Hryniewski i chciał 

przemawiać. Lecz oburzenie miesz- 

kańców przebrało miarę. Do agita- 

tora podszedł wójt i zasłużony 

miejscowy obywatel p. Grabowski 

z kilku miejscowymi mieszkańcami, 

którzy kategorycznie oświadczyli 

p. H. i stojącemu obok niego pro- 

boszczowi, że dziedziniec kościelny 

służy dla procesyj i, zarówno jak i 

kościół, jest miejscem dla modlitwy, 

a nie dla agitacji. Agitatora wśród 

ogólnego zadowolenia wyrzucono 

za bramę, gdzie starał się jeszcze 

przemawiać, lecz pierwsze słowa 

przerwał mu ktoś okrzykiem „Niech 

żyje Marszałek Piłsudski". Stało się 

to hasłem dla zgotowania Marszał- 

kowi gorącej owacji. Endek jeszcze 

raz chciał mówić, ale podszedł po- 

licjant, który wytłumaczył mu, że 

na rynku lub ulicy może przema- 

wiać tylko po otrzymaniu zezwo- 

lenia, co może nastąpić nie wcześ- 

niej, niż za 24 godziny. Wśród gwiz- 

dań i przezwisk wrócił ów bogooj- 

czyźniany działacz, mocno przytem 

poirytowany, na plebanię, a gdy 

zmrok okrył ziemię, cichaczem, aby 
nie oberwać kijem, wyniósł się 

z „niegościnnego" miasteczka. Wy- 

niosłem z powyższego wrażenie, że 

chyba ani jeden głos nie padnie 

na listę endecką, z wyjątkiem chyba 

księdza, bab i dziadów kościelnych. 
Tak kończy swój list nasz informator. 

Że swej strony możemy tylko 
przyklasnąć takiemu stanowisku 

iwieńczan. Kościół jest miejscem 
świętem, przeznaczonem wyłącznie 
dla modlitwy i dlatego już wiele- 
kroć zwracaliśmy uwagę odnośnych 
władz kościelnych, że urządzanie 
przez niektórych księży ze świątyń 
Pańskich lokali agitacyjnych, a z 
kazalnic — mównic wiecowych, jest 
rzeczą niedopuszczalną, która w 
konsekwencji może spowodować 
skutki nieobliczalne. Odruchy słusz- 
nego oburzenia ludności przejawia- 
jące się to tu, to tam, są tego wy- 
raźżnym dowodem. 

„Całkiem już uświadomiony, 

skę bierze i kapelusz 
'dado miasta biegnie Feiuś. 

  

Na przedmieściach 
m. Wilna. 

"Zebranie przedwyborcze Fe- 
deracji Z. 0.0. 

Federacja Polskich Związków Obr. Ojczyzny 

w Wilnie urządza w dniu 9 listopada w nie- 

dzielę o godzinie 10-ej rano w lokalu Klubu 

Kupieckiego, ul. Mickiewicza 33-a, zebranie 

przedwyborcze. Przemawiać będą prof. U.S.B. 

Tadeusz Rydzewski, ppor. rezerwy Tyszki 

wicz Jan, kpt.-lekarz rezerwy dr. Brokowski 

Stefan. Wzywamy wszystkich byłych woj- 

skowych i rezerwistów do jak najliczniejsze- 

go stawienia się na to zebranie w celu zado- 

kumentowania gotowości poparcia poczynań 

Marszałka Józefa Piłsudskiego, zmierza ją- 

cych do zapewnienia Polsce mocarstwowego 

stanowiska. Obecność wszystkich rezerwistów 

i byłych wojskowych konieczna. 

Dzielnica Śródmieście. 

Dnia 4-go b. m. odbyło się zebranie Rze- 

mieślników cechu w lokalu przy ul. Wileń- 

skiej Nr. 27. Przemawiali dyrektor Fruchter 

i inż. Przyłuski. 
Uchwalono rezolucję, iż zebrani oświad- 

czają się jednogłośnie za poparciem listy 

Nr. 1, do czego wzywają i nieobecnych. 

Dzielnica Rossa. 

Dnia 5 b. m. w lokalu Sekretarjatu Dziel- 

nicowego B. B. W. R. przy ul. Beliny Nr 4, 

odbył się wiec przedwyborczy, na którym 

przemawiali p. Juljusz Jordan i p. Michał 

Markul. 
Zebrani jednogłośnie postanowili głoso- 

wać na listę Nr. 1. 

DZIELNICA PONARY: 

Dnia 5 b. m. o godz. 17.30 odbył się wiec 

w lokalu Sekretarjatu BBWIR przy udziale 

około 40 osób. Na. wiecu przemawiali p. Sta- 

nisław Szuba, p. Kamiński, , Strzałkowski 

oraz Zofja Korsakówna, delegatka Zw. Pracy 

Obyw. Kobiet. 

DZIELNICA ZARZECZE: 

Dnia 5 b. m. 6 godz Z ul. Po- 

owskiej odbył się przy udziale licznie ze- 

Śraych osób wiec przedwyborczy BBWR. 

Pierwszy przemawiał p. Paczkowski, po 

którego pięknem przemówieniu powstał je- 

den z zebranych, 84-letni starzec i ze łzami 

«w oczach, rzekł: „Prawdę pan mówi, cześć 

Panu*. Wówczas wybuchła żywiołowa mani- 

festacja na cześć Marszałka Piłsudskiego. 

Jako drugi mówca przemawiał p. Józef 

Anc, którego przemówienie było również 

przyjmowane długiemi niemilknącemi okla- 

skami. 
Nastrój wiecu b. miły i poważny. Opo- 

zycji nie było. 

Na wsi. 

Obywatelskie stanowisko żon 

wojskowych 86 p.p. w Moło- 
decznie. 

Z inicjatywy prezeski R. W. p. ppłk. 

St. Żabińskiej odbyło się dnia 26.X b. r. 
przedwyborcze walne zebranie R. W. w ki- 

nie „Bajka“. Na zebranie przybyły wszystkie 

członkinie k również panie nienależące 

do R. W. Jako zaproszeni prelegenci wzięli 

udział w zebraniu p. dr. Terlecki i p. prof. 

Łukaszewicz. Zebranie zagaiła znana z pra- 

cy na tut. terenie p. kpt. J. Sowińska (od- 

znaczona „Krzyżem zasługi”), która jasno 

scharakteryzowała rolę obywatelską pań tu 
na rubieżach Rzeczypospolitej, podkreśliła 
konieczność łączenia się w stowarzyszen 
bo „tylko jednością silni możemy coś zd: 

łać dla dobra Ojczyzny i Narodu*—i zwróciła 
uwagę na konieczność wzięcia udziału w 
wyborach przez wszystkie panie. 
fa Następnie zabrała głos wybrana przez 
aklamację na przewodniczącą zebrania p. 

   

  

   

  

   

ppłk. St. Żabińska— powołując do prezydjum 
panie: Bohuszową, Sholewinę, Pawłowską, 
.Janoszkową, Kamińską i Łapczyńską. Prze- 
wodnicząca w prostych, ujmujących słowach 
scharakteryzowała rolę kobiety-Polki w pra- 
cy d raju, podkreślając konieczność wy- 
tężenia wszystkich sił dla pracy obywatel- 
skiej w obronie interesów Państwa, jak rów- 
nież gremjalnego wzięcia udziału w wybo- 
rach. P. dr. Terlecki—nawiązując do zaga- 
jenia, określa rolę kobiety doby obecnej przed 
wyborami i w czasie wyborów. Podkreśla 

dodatnie wyniki pracy Rządu Marszałka 
Pił+udskiego, charakteryzując Jego jasną po- 
stać i zwraca uwagę, że Marsz. Piłsudski 
stanął na czele listy BBWR Nr. I. Opisuje 
następnie sytuację polityczną Państwa i ko- 
nieczność jedności z uwagi na naszych wro- 
gów. Nawołuje do bezwzględnego poparcia 
listy Nr. 1. 

P. prof. Łukaszewicz scharakteryzował 
obszernie rolę Marszałka Piłsudskiego w 
dziejach Polski odrodzonej. Opisał okres 
rządów od 1922—1926. Rok 1926. Ponowne 
objęcie rządów przez Marszałka Piłsudskie- 
go iJego twórczą, żmudną* pracę dla Pań- 
stwa, której dodatnie wyniki wszyscy stwier- 
dzić musimy. Zwrócił uwagę na ciągłą wal- 
kę Sejmu z Rządem. Wezwał do głosowania 
na listę Nr. 1 BBWR., który, jako przejęty 
ideą Marszałka Piłsudskiego, dba o dobro 
Państwa i którego członkowie są za swoje 
czyny odpowiedzialni — czego dali już do- 
wód zrzekając dobrowolnie  „nietykal- 
ności poselskie: 

Po przemówieniach, przerywanych tos 
astami na cześć Marszałka Piłsudskiego, ze- 
brani przyjęli jednogłośnie następującą re- 
zolucję: ‘ š t 

„Wszystkie panie, žony wojskowych, bio- 
rą udział w głosowaniu same i zachęcają do 
tego swoją rodzinę i znajomych — a głosują 
bezwzględnie na Nr. 1, jako jedyną listę, da- 

jącą nam gwarancję troski o ład, bezpieczeń- 

stwo i dobro Ojezyzny*. kibieekEi 
Ostatni głos zabrała przewodnicząca p. 

ppłk. Żabińska, dziękując prelegentom i licz- 
nie zebranym paniom, poczem zapowiedzia- 
ła zamknięcie zebrania. 

     

    

Brzytwa. 

W pow. wil.-trockim. 
W ciągu tego tygodnia ogromnie ożywił 

się ruch przedwyborczy w pow. wileńsko- 
trockim. Powstał cały szereg lokalnych ko- 

mitetów BBWR, a mianowicie w Rudominie, 

Jeczmieniszkach, Grodziach, Ostrowcu, Ma- 

lach, W. Solecznikach, Poszylu, Szyłanach, 

Rzeszy Werkowskiej, Łojciach-Płocianicz- 

kach, Tarando, Zajunach, Giejłeszach, Żu- 
dziszkach, Krzyżakach. 

Wiece odbyły się w następujących miej- 

scowościach: Rudominie, w  Białej-Wace, 

gdzie ludność zerwała wiec 4-ki okrzykami 

niech żyje Marszałek Piłsudski, Ostrowcu, 

w którym wiec wysłał depeszę hołdowniczą 

do Marszałka Piłsudskiego, w Olkienikach, 

w Podbrzeziu, zebranie rezerwistów i b. woj- 

skowych w Daniowiu, w Śleżunach, w Gawju, 
Podbarciu, Pasiekach, Pakotach, Kiełokań- 

each, Łamaninie, Aszkiełajtach, Sołach, Ru- 

czaju, Mereczu, W. Solecznikach, Połukni, 

w Szylanach, Mejszagole, Miednikach Kró- 

lewskich, w Anglenikach wiec 4-ki został 

rozbity przez zwolenników BBWR a bibuła 
zniszczona. 

W innych pow. Wileńszczyzny. 
Z innych powiatów Wileńszczyzny otrzy- 

mujemy, sezreg nowych wiadomości zarówno 
o organizowaniu się obwodowych i lokalnych 
komitetów wyborczych BBWR, jak i zebra- 

miach oraz wiecach urządzanych przez już 
istmiejące komitety. 

Nowe komitety lokalne zorganizowano w 
Słobodzie, Olkowiczach i Ilji. 

Zebrania przedwyborcze i wiece odbyły 
się: w Szwejginiach, Wiszniewie, Kniahininie 
ILotkach, Krzywiczach, Popówce, Elnicy, Ka- 
puścińczach, Osowie, Ilji, Kołatczynie, Roha- 
wiczach, Rybczynie, Spiahle. 

Komitety wyborcze miały swoje posiedze- 
nia w następujących miejscowościach: w 
nji, (3 posiedzenia), na których rozważano 

  

   
Dziś: Nikandra i Karyny. 

Piątek 
Jutro: Godfryda i Maura. 

  1 
kinas Zachėd . 

Wschód słońca—g. 6 m. 41. 

—g. 15 m. 57. 

  

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 

w Wilnie z dnia 6/X—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 749 

Temperatura średnia -- 5° С 

ё * najwyższa: > 80 C 

> majniższa: 4- 5 С 

Opad w milimetrach: 21 

Wiatr przeważający: 

Tendencja barom.: 

Uwagi: pochmurne, deszcz. 

    

ONIK 

  

KOŚCIELNA. 
— Nabożeństwo żałobne za duszę W. Ks. 

Witolda. Dziś o godz. 9.30 w Bazylice J. E. 
Ks. Arcybiskup Jałbrzykowski odprawi' ża- 
łobne nabożeństwo na duszę W. Ks. Witolda, 
podczas którego J. E. Ks. Biskup Michalkie- 
wicz wygłosi kazanie. . 

OSOBISTE. 
—Prezes Izby Kontroli Państwa w Wilnie 

p. Jan Pietraszewski wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy. 

‚ 
MIEJSKA. 

— Seentralizowanie biur meldunkowych. 
Obecnie Magistrat m. Wilna przeprowadza 
gruntowny remont lokalu przy ul. Końskiej, 
który to gmach przeznaczony jest na po- 
mieszczenie wszystkich biur meldunkowych, 

Dom porzuca, dzieci, żonę. 

  

  

cały szereg spraw tyczących się propagandy 
wyborczej. 

Dnia 2 b. m. odbył się nowy wiec w Osz- 
mianie, urządzony przeż Powiatowy Pracow- 
niczy Komitet Wyborczy, obecnych było 0- 
koło 120 ludzi. Przemawiali delegaci Woje- 
wódzkiego Pracowniczego Komitetu, Saniuć 
i Wojcieki. 

Oprócz tego odbyło się w Ilji zebranie 
Kom. Wyb. Związku Obyw. Pracy Kobiet, 
które uchwaliło poprzeć, usiłowania Marszał- 
ka Piłsudskiego przez, zgłoszenie swego „ak- 
cesu do współpracy BBWR. 

Podbrodzie głosuje tylko na 
э * 1 "jedynkę: “e 

W dniu 2 listopada r. b. odbyło się przed- 
wyborcze zgromadzenie przedstawicieli róż- 
nych warstw. mieszkańców. miasta Podbro- 
dzia i gminy podbrodzkiej. Do. /zgromadzo- 
nych w „szczelnie zapełnionej sali: Strzelec- 
kiej wygłosił obszerny i treściwy referat 
p. Fryderyk Krasicki. Poza tem przema- 
wiało szereg innych mówców, ia między, in- 
nymi p. K. Rożnowski, burmistrz miąsta. Pod- 
brodzia. Po przeprowadzeniu obszernej dy- 
skusji zgromadzeni w imieniu Podbrodzia i 
całej gminy jednomyślnie uchwalili „głoso- 
wać tylko na listę Nr. 1, przytem głosowanie 
przeprowadzić jawnie, gdyż jako ziomkom 
Marszałka Piłsudskiego byłoby ze wstydem 
i nieszlachetnie tajnie oddawać swoje głosy 
na największego człowieka i Bohatera w 
Polsce". 

Ponadto w Podbrodziu w dniu 3 listo- 
pada r. b. z okazji Wystawy Rolniczej i dnia 
targowego odbyło się zgromadzenie miejsco- 
wego Kola F. Z. O. O. i byłych ochotników 
wojsk polskich z terenu miasta Podbrodzia 
i gminy podbrodzkiej, na które zaproszono 

przybyłych na Wystawę p. starostę Mydla- 
rza i przedstawiciela Pow. Związku F.Z.0.0. 
p. Spodka. W imieniu zgromadzonych prze- 
wodniczący p. IK. Rożnowski powitał p. sta- 
rostę, który ze swej strony przemówił ser- 
decznie do gromadonych podkreślajząc waż- 
ny moment zbliżających się wyborów, i że 

jest obowiązkiem wszystkich byłych żołnie- 
sfzy stanąć na zew swojego Wodza i poprzeć 

Go jednomyślnie w Jego dalszej pokojowej 
«pracy. 

Zgromadzeni jednomyślnie uchwalili gło- 

sować na listę Nr. 1, przytem rozwinąć dzia- 

łalność w celu uświadomienia całega społe- 

czeństwa, że tylko lista Nr, | godną jest 

zaufania całego narodu, Obeeny, 

W NOWOGRÓDCZYŹNIE. 
Otrzymaliśmy garść ciekawych informa- 

cyj z terenu Nowogródzkiego. Akcja przed- 
wyborcza BBWR w woj. nowogródzkiem 
prowadzona jest w sposób bardzo intensyw- 
ny. Z większych zebrań wymienić można 
wielkie zebranie przedwyborcze w Stołp- 
cach z udziałem p. Tadeusza Hołówki. Obec- 
nych przeszło 800 osób. 

Dalej zebranie Kobiet w Mirze. Powiat 
nowogródzki głosuje tylko na 1. 

O ile chodzi o powiat lidzki należy tutaj 
wymienić zjazd Pracowników Organizacyj 
Gminnych w Szczuczynie, na którym wygło- 
sili referaty p. Hołówko oraz minister Sta- 
niewicz, 

Oprócz tego odbył się zjazd przedstawi- 
cieli delegatów szkół i Komitetów Gminnych 
BBWR w Wołożynie. 

Z ruchu kobiecego, podkreślić należy 
zebranie organizacyjne Komitetu Wyborcze- 
go Organizacyj Kobiecych w Iwieńcu, oraz 
w Szczuczynie, Skrzybowcach i t. d. 

Wogóle ostatnie dnie przynoszą nam cały 
szereg pomyślnych dla Bloku wiadomości 
z całego województwa nowogródzkiego. 

Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, że 
w agitacji BBWR posługuje się hasłami wy- 
łącznie gospodarczemi 'i lokalnemi, w prze- 
ciwieństwie do opozycji, która używa haseł 
wyłącznie negatywnych albo nic nie mówią- 
cych ogólników. 

ai NIDA i A ONTO R WODA I T IKO 

mieszczących się obecnie przy poszczegół- 
nych komisarjatach P. P. 

Remont ma być zakończony w grudniu 
r. b. i przypuszezalnie od nowego roku pro- 
jekt scentralizowania biur meldunkowych 
zostanie zrealizowany. 

UNIWERSYTECKA. 
— Lektorat języka litewskiego w U.S.B. 

wakuje. Kandydaci, pragnący ubiegać się o 
stanowisko lektora tego języka, zechcą się 
zgłosić u Dziekana Wydziału Humanistycz- 
nego w godzinach przyjęć codziennie od 
12—13-ej prócz piątków. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Z Koła Polonistów SŁ U. 5. В. Zarząd 

prosi wszystkich członków Koła o przybycie 
na zebranie Zarządu w sobotę w dn. 8.XI 
© & 11 do lokalu Koła w celu porozumienia 
się w sprawie organizacji balu. 

HARCERSKA. 
— Akademicka Druż. Harcer. im. X. A. 

Mackiewicza. W sobotę 8 b. m. odbędzie się 
krótka zbiórka członków drużyny o godz. 
17 punktualnie przy ul. Zygmuntowskiej 16. 

WOJSKOWA. 
— Dodatkowe posiedzenie Komisji Pobo- 

rowej. Najbliższe posiedzenie dodatkowej Ko- 
misji Poborowej wyznaczone zostało na dzień 
19 b. m. w lokalu przy ul. Bazyljańskiej 2. 
Dodatkowa Komisja umożliwi wszystkim tym 
mężczyznom, którzy dotychczas nie uregu- 
lowali swego stosunku do wojska — spełnie- 
nie ciążącego na nich obowiązku. 

— Prace przygotowawcze do oru rocz- 
nika 1910-g0. Z dniem 1 grudnia r. b. referat 
wojskowy Magistratu m. Wilna przystępuje 
do sporządzania spisu poborowych rocznika 
1910-go, który zostanie na przeciąg dwóch 
tygodni wywieszony w lokalu referatu celem 
umożliwiemia zainteresowanym wniesienia 
ewentualnych reklamacyj. 

Popierajele przemysł krajowy 
  

 



Z KOLEI. 
— Posiedzenie Dyrekcyjnej Rady Kołejo-- 

wej. W dniu 15 grudnia r. b. odbędzie się 

posiedzenie Dyrekcyjnej Rady Kolejowej. 
Wnioski na Radę winny być nadsyłane do 
dnia 25 listopada r. b., poczem porządek 
dzienny na Radę zostanie zamknięty. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 

— QOdezyt Ministra Sprawiedliwości Sta- 
nisława Cara. Dnia 8 b. m. o godz. 18-ej od- 
będzie się w sali Teatru na Pohulanęe odczyt 

pana Ministra Sprawiedliwości Stanisława Ca- 

ra na temat „Marszałek Józef Piłsudski a 
Państwo'. 

Odczyt ten wzbudził w mieście naszem 
powszechne zainteresowanie. 

RÓŻNE. 
— Brygada K. O. P. Wilno w paździer- 

niku miesiącu wykryła 28 wypadków prze- 

mytu, w których ujęto 30 przemytników, a 
towary skonfiskowano na ogólną sumę 
105.000 złotych. Towar składa się z cukru, 
sardynek, tytoniu, jedwabiu. Skonfiskowane 
towary przekazane zostały urzędom celnym. 

ZABAWY. 
— Zabawa taneczna. W sobotę 8 listo- 

pada 1930 roku o godz. 21 w salonach „A- 
pollo“, ul. Dąbrowskiego Nr. 5, odbędzie się 
wiełka zabawa taneczna z nagrodami przy 
dźwiękach dwóch orkiestr wojskowych. 

— Wielka Jesienna Zabawa Taneczna. 
Dnia 8-go Fstopada w sali Związku Drukarzy 
m. Wilna ul. Bakszta Nr. 8 odbędzie się 
Wielka Jesienna Zabawa Taneczna, połączo- 

na z miłemi atrakcjami rozrywkowemi. 
Czysty dochód przeznacza się na zasilenie 

kasy zapomogowej dla bezrobotnych człon- 
ków Związku. 

Początek o godz. 9-ej wieczorem. 

TEATR | MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohulance. „Skrzypce 

jesienne*. Dziś, premjera głośnej sztuki re- 
pertuaru rosyjskiego „Skrzypce jesienne" 
Surguczowa. W roli głównej wystąpi po dłuż- 
szej przerwie H. Ceranka. 

— Teatr Miejski „Lutniać, Dziś z powodu 
próby jeneralnej — przedstawienie zawieszo- 
ne. Jutro wchodzi na repertuar Teatru „Lu- 
tnia* lekka komedja S. Kiedrzyńskiego „Nie 
rzucaj mnie Madame*. Na premjerze obecny 
będzie autor. 

— Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
W Teatrze na Pohulance odbędzie się w so- 

'botę najbliższą dnia 8,b. m. o godz. 3.15 trze- 
cie widowisko z cyklu przedstawień dla mło- 

  

Szalony książ 
Nad procem: Tygodnik aktualnoś 

Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów o godz. 4-ej. Następny program: W kraju srebrnych lisów. 

Kim Miejskie 
SALA MIEJSKA 

©śtrobramska 5. 

Od dnia 6 do 9 listopada 
1930 roku włącznie będą 

wyświetlane filmy: 

dzieży szkolnej. Wystawioną zostanie sztuka 

wojenna Szeriff'a „Kres wędrówki". Ceny 

miejsc zniżone od 30 gr. 
— „Młody las* na przedstawieniu popo- 

łudniowem. W niedzielę 9 b. m. ukaże się w 
Teatrze na Pohulance na przedstawieniu po- 
południowem po cenach zniżonych sztuka J. 
A. Hertza „Młody las". 

— „Widma* S. Moniuszki w „Lutni*, Wo- 
bec wielkiego powodzenia „Widma mister- 

jum S. Moniuszki powtórzone zostaną po raz 
ostatni — w niedzielę nadchodzącą na przed- 

stawieniu popołudniowem o godz. 3.30 po poł. 
Ceny miejsc zniżone. 

Koncert Sobinowa w „Lutni*. Słynny 
sta operowy Leonid Sobinow wystąpi w 

Wilnie raz jeden tylko we środę dnia 12-go 

b. m. w Teatrze „Lutnia”. 

Bilety już są do nabycia w kasie Teatru 

„Lutnia* codziennie od godz. 11—9 wiecz. 

bez przerwy. 

RABJO 
PIĄTEK, dnia 7 listopada 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 

Kabaret (płyty). 13.10: Komunikat meteo 

logiczny. 15.50: Lekcja francuskiego. 16.25: 

Program dzienny. 16.30: Koncert popularny 

(płyty). 17.15: „Wergiljusz'** odczyt. 17,45: Mu- 

zyka lekka. 18.45: Komunikat L. O. BOR: 

19.00: Skrzynka pocztowa. 19.20: Program na 

sobotę i rozmaitoś 19.36: Prasowy dzien- 

nik radjowy. 20.00: Pogadanka muzyczna. 

20.15: Koncert symfoniczny. W przerwie kon- 
certowej „Przegląd filmowy*. 21.30: Prze- 
mówienie min. Matuszewskiego. Komunikaty. 

SOBOTA, dnia 8 listopada 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 

Koncert popularny (płyty). 13.10: Komunikat 

meteorologiczny. 15.50: „Kryzys gospodarczy 

Rosji Sow. i jego skutki na rynkach między- 

narodowych“ odczyt. 16.25: Program dzienny. 

16.30: Koncert życzeń (płyty). 17.16: „Czy są 

granice poznania przyrody* odczyt. 17.45: 
Audycja i koncert dla młodzieży. 18.15: Tr. 
z Teatru na Pohulance „Józef Piłsudski a 
Polska“ odczyt wygłosi minister Car. 19.00: 

Kom. Wil. Tow. Org. i Kółek Roln. 19.15: 
Program na tydzień następny. 19.35: Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00: Feljeton z Warsza- 
wy. 20.15: „Rolnictwo* odczyt. 20.30: Recital 
H. Neemanna na lutni 24 strunnej. 21.35: Mu- 
zyka lekka. 22.00: Feljeton z Warszawy. 

5: Koncert muzyki lekkiej (płyty). 22.50: 
Komunikaty i muzyka taneczna. 

CIEKAWE AUDYCJE RADJOWE. 

Polskie Radjo dnia 7-go listopada t. j. w 
piątek o godz. 21.30 transmituje z Warszawy 

              

   

  

  

KU RI E R 

przemówienie, Ministra Matuszewskiego że- 
gnającego doradcę finansowego Dewey'a, któ- 
ry opuszcza Polskę. 

W sobotę, dnia 8-go listopada transmituje 
z Teatru Wielkiego na Pohulance, odczyt Mi- 
nistra Cara p. t. „Józef Piłsudski a Państwo". 

List do Redakcji. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe umieszczenie 

w swem poczytnem piśmie poniższego wyjaś- 

nienia: į 
W związku z obchodem 25-lecia Szkoły 

Polskiej uznałem wraz z Gronem Nauczy- 
cielskiem za pożądane ze względów wycho- 
wawczych, aby, po pierwsze młodzież szkol- 
mą zapoznać z treścią sztuki „Młody Las", 
osnutej na tle wypadków strajkowych, po 
drugie zaś, aby zorganizować przedstawienia 
tej sztuki wyłącznie dla samej młodzieży i 
nauczycielstwa i poprzedzić każde z tych 

wień odpowiedniemi prelekcjami. W 
yższej akcji kierowały nami pobudki wy- 

łącznie ideowe i podjęliśmy tę inicjatyw! 
jakichkolwiek widoków na zysk mate 
"Wobec tego jednak że szkoła nasza wydzier- 
żawiała teatr na własne ryzyko i w wypadku 
nierozsprzedania biletów poniosłaby straty, 
bilety były sprzedawane z minimalną nad- 

    

   
      

          

   

wy i w rezultacie z obu przedstawień ©- 
trzy śmy ty dochód w sumie 103 zł. 
60 gr., które zostały przekazane kołu sporto- 
wemu na ręce organizatora tych przedstawień 
opiekuna tego koła w tutejsżem Gimnazjum: 
Ponieważ jednak do wiadomości naszej do- 
szły rozmaite komentarze, niezgodne z pra- 
wdą, przeto najuprzejmiej proszę Sz. Pana 
Redaktora o podanie do wiadomości publicz- 
nej niniejszego wyjaśnienia, oraz załączonego 
zestawienia finansowego z obu przedstawień, 
za co byłbym Szanownemu Panu Redaktoro- 
wi niezmiernie wdzięczny. 

Łączę wyrazy mego głębokiego szacunku 
Świętorzecki Stefan 

Dyrektor Gimnazjum im. T. Czackiego 
Wilno, 5 listopada 1930 r. 

Zestawienie finansowe z przedstawień „Mło- 

dego Lasu* dla młodzieży w dniach 27-go 
i 31-go października r. b. 

Przychód. 
Z rozsprzedaży biletów szkołom . . 1237 zł. 

  

Razem .. . 1237 zł. 
Rozchód. 
Zakupienie obu przedstawień . 
Za dostarczenie biletów 
Czysty zysk wynosi 

„1127 21. 40 
6 zł. = 

103 zł, 60 
  

Razem ... 1237 zł. — 

Szt. w 10 akt. 'W rol. gł: William 
Haines, John Grawford i Karol 
Dane (Siim). Rezys. James Kruze. 

ci Mr. 122. w m akcie. 

  

Dźwiękowy 
KINO-TEATR 

„RELIOS“ 
Wileńska 33, tel. 9-26 

DŹWIĘKOWE KINO 

„МНОЦУМОВ” 
mi. A. Mickiewicza 22. 

Pierwszy raz w Wilniel 

WRSARIŚS przebój dźwię: 
kowy produkcji 1930—31r. 

najnowszym przeb. Al. Jolsona. 
Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. — 

  

Ceny zniżone tylko na 1-szy seans. 

Serce pieśniarz 
Frank Lee (bohater filmu „Śpiewający Błazen”). Film ten niema nic wspólnego z obr. „Śpiew. Błazen" i jest 

Wszechświatowe powodzenie, Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 
Ceny zniżone tylko na pierwszy seans, 

Poryw. wzrusz. dram. ze śpiew. 

W rol. gł. ulub. publ. AL JOL- 
SON i jego mały genj. partner 

Dziś! Największy 100'/, dźwiękowiec! Film ten wystawą i śpiewem poruszył cały Świat! 

Parada miłości 
z ułubieńcem i śpiewakiem Mauricem Chevalier, który 
odśpiewa w języku francuskim swoje piosenki 

oraz Jeanette Mac Donald znana z filmu „Król Że- 
braków". Film jest osnuty na tle głośnej sztuki „Książe 

małżonek* Leona Xaurofa i Julesa Chaneela. 

Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. 

Początek o godz. 4, ostatni seans o 10.530 

Aresztowanie 9-ciu komunistów w Wilnie. 
Ubiegłej nocy, policja polityczna, z rozpo- 

rządzenia władz sądowych przeprowadziła 
na terenie Wilna szereg rewizyj, w mieszka- 
niach osób podejrzanych o działalność wy- 
wrotową. 

W wyniku rewizyj aresztowano 9 osób, w 

tem dwóch studentów i jedną studentkę U. 
S. B. Aresztowani przekazani zostali do dys- 
pozycji władz sądowych. 

Nazwisk i bliższych szczegółów nie mo- 
żemy przytoczyć wobec trwającego dalej 
śledztwa. (e) 

Krwawy samosąd komunistyczny. 
Przedwczoraj na wokandzie wydziału kar- 

niego S.0. w Wilnie znalazła się sprawa 0 za- 

bójstwo w nocy z 6 na 7 lutego 1928 roku 
Noty Szwarcojga, pełnomocnika komunisty- 
cznej listy „„Jeneści Robotniczo-Chlopskiej“ 
przy wyborach do Sejmu w r. 1928. Zabójst- 
wo Szwarcojga zostało dokonane z wyroku 
sądu partyjnego K. P. Z. B. naskutek intryg 
wewnętrznych powstałych w partji bowiem 
Szwarcojg został przysłany do Wilna z War- 
szawy co nie szło po myśli ambicyj i ambi- 
cyjek miejscowych działaczy komunistycz- 
nych. Szwarcojg należał do t. zw. prawicy 
partyjnej, wówezas gdy większość działaczy 
wileńskich należy do lewicy. Obie te grupy 
zwalczają się wzajemnie nie licząc się ze 
środkami. 

To też wileńscy działacze osnuli Szwar- 
cojga siecią intryg i oskarżyli przed partją 
jako prowokatora. Jednocześnie ci sami dzia- 

łacze stanowiąc sąd partyjny wydali na nie- 
go wyrok śmierci, Wyrok został wykonany 
w okrutny sposób. Szwarcojga bowiem wypro 
wadzono na peryferje miasta i tam wpobiiżu 
cegielni na Hrybiszkach zadano mu 21 ran 
kłutych nożem. Należy w tem miejscu zazna- 
czyć iż cyfra 21 stanowi symboliczną liczbę 

dwudziestu jednego punktów prawa należe- 
nia d o międzynarodówki. Wiadomość 0 mor- 
derstwie dokonanem na osobie Szwarcojga z 
wyroku sądu partyjnego wywołała w €en- 
tralnym komitecie K. P. P. P. wielkie poru- 
szenie. Został niezwłocznie zwołany nowy sąd 
partyjny, który zarzuty przeciw Szwarcojgo- 
wi odrzucił, a sama sprawa w kołach partyj- 
nych zasłynęła pod nazwą „krwawej trage- 
dji wileńskiej*. W dniu wczorajszym sprawa 
ta w toku rozprawy głównej została odroczo- 
na celem uzupełnienia materjału dowodowe- 
go przeciwko oskarżonym. 

ONTO ės YTONG ОЕ ATMINTIS SAT WOTAN TRS OIS EORGOSTO TY SOFY FED ASTRA 

NoweśCi WYDAWNICZE 
— Juljan Tałko-Hryncewiez. Z przeżytych 

dni (1850—1908) 8-ka, str. 326, z rycin. 
zł. 12.50, Skład Gł. w Domu Książki Polskiej. 

Znakomity profesor antropologji w Uni- 
wėrsytecie Jagiellońskim, Juljan Talko-Hryn- 
cewicz dobrze uczynił wydając obecnie swoje 
pamiętniki. Znaczna bowiem ich część to 
wspomnienia z lat przed i po powstaniu 
styczniowem, przeżytych w młodości na Lit- 
«wie, ściśle mówiąc w Kownie, a później na 
Ukrainie, głównie w Kijowie. Polskość na 
tych terenach i jej prześladowanie są w tych 
wspomnieniach autora ciekawie ujęte. Dalsze 
lata wspomnień to pobyt autora na Syberji 
i w Mongolji wreszcie powrót do kraju i dzia- 
łalność lat ostatnich. Są to niepospolite pa 
miętniki niepospolitego człowieka, zwier- 
ciadło życia poczciwego Polaka, który dzieki 
swemu .poczciwemu charakterowi, serdeczne- 
mu umiłowaniu nauki i wyjątkowej wytrwa- 
łości w pracy dobrze się zasłużył Ojczyźnie. 
Jego wspomnienia o szkolnictwie, o powsta- 
niu styczniowem, o społeczeństwie polskiem 
na Litwie i Ukrainie, o Syberji i o wielu 

    

    

  

Wilno, Wielka 44. 

Centrala kolektury: 

Warszawa, 

GŁÓWNA WYGRANA 

ZŁ. 1.000.000 MILJON 
23 Premje!!! 
Ogólna suma wygranych 

ZŁ. 32 MILJONY 

  

-caROBYTII 

je LOS 1 KLASY 
22 LOTERJI PAŃSTW. 
zakupiony w słynnej ze szczęścia kolekturze 

„Licence ib 
Marszałkowska 146. 

ludziach wybitnych, których osobiśce po- 
znał, — zapewniają nieprzemijającą wartość 
jego pamiętnikom. 

  

— Ukazała się w druku książka T. Seli- 
mowskiego p. t. „Polskie Legalne Stronnie- 
twa Polityczne*, omawiająca w krótkiem i 
popularnem lecz treściwem ujęciu charakte- 
rystykę , program, zasięg wpływów, historję 
i organizację obecnie istniejących polskich 
partyj politycznych. Nadto została bardzo 

   ana wysokość nakładu każdego dzienni- 
ka i czasopisma). 

Ze względu na okres przedwyborczy i 
szczególnie rozwinięte życie polityczne ksią- 
żka ta jest potrzebną dla każdego, kto się 
niem interesuje, a wprost niezbędną dła po- 
lityka, dziennikarza i działz społecznego, 
tem bardziej, że jest obecnie jedynem aktu- 
alnem wydawnictwem tego rodzaju. 

Wydanie bardzo staranne i przejrzyste. 
Objętość 95 stron (w szesnastce). Cena 2 zł. 
czyni książkę dostępną dla wszystkieł 

Skład Główny „Dom Książki Polskiej", 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży Nr. 8. 

  

     

   
   

    

  

GUSTOWNIE WYKONANY DRUK 
JEST PRZEDSTAWICIELEM 

TWEGO PRZEDSIĘEIORSTWAI 

SZYBKO, FACHOWO i DOKŁADNIE 
OBSŁUGUJĄ TYLKO 

ZAKŁADY GRAFICZNE „ZNICZ* 
Wilno, Ś-to Jańska |, telefon 3-40 

  

Nr. 257 (1899) 

Zwalczanie jaglicy. 
Kolumna. do Walki z Jaglicą przy Wy- 

dziale Zdrowia Publicznego Wileńskiego U- 
rzędu Wojewódzkiego w Wilnie po ukończe* 
niu prac w pow. wilejskim, oszmiańskim, 
święciańskim, dziśnieńskim i brasławskim 

je się do powiatu wileńsko-trockiego, w 
którym pracować będzie. 

  

m. Niemenczyn od dn. 14.X1 do dn. 17.XI wł. 
„ Mejszagoła , w „| 19.X1 „--«7,22,X1 w 
„ Podbrzezie '„ „. 25.X1 „ „ 27.XI „ 
„ N Troki wą <w OLE": s BZ й 
„ Olkieniki O RKEEYAM | va oc AL 

„ Turgiele a w 292,XUL „6. 29.X1l 
„ Worniany sargas ZA toć „200 M ow 
„ Szumsk э о 12 6 o LBL e 

Kolumna udzielać będzie bezpłatnej po” 
mocy lekarskiej chorym na jaglicę (porady> 
misjęjsze zabisgii opericjeju, dinzi iGdnorizóć 
wych bezpłatnych porad w innych. chora” 
bach oczu. 

NAWILEŃSKIM BRUKU. 
PŁACHTA KOMUNISTYCZNA NA DRUTACH 

TELEFONICZNYCH. 

Wezoraj wieczorem na zaułku Krupni- 
czym jacyś nicujęci komuniści zarzucili na 
druty telefoniczne płachtę czerwoną z anty” 
państwowemi napisami, zakończonemi jak 
zwykle różnemi wykrzyknikami. Ponieważ: 
powiadomiona o tem policja, pomimo wysił- 
ków płachty zdjąć nie mogła, sprowadzono 
drabinę strażacką, przy pomocy której pła- 
chtę zdjęto. . 

KRADZIEŻE BIELIZNY. 

Kubinowa Anna ul. Mickiewicza Nr. 37 za” 
meldowała o kradzież ny pościelowej 
oznaczonej literami H. K. i oraz nakry- 
cia stołowego łącznej wartoś 0 złotych. 

Bojko Zofja, ul. Szkaplerna Nr. 19 zamel-- 
dowała, że ze strychu tego domu skradziono 
bieliznę stanowiącą własność Wołkowicz Ma- | 
rji, Witondorf Mery. Bojko otrzymywała od © 
wymienionych osób bieliznę do prania do» 
domu. 2, 

ZDERZENIE AUTOBUSU Z DOROŽKĄ. 

W dniu 5 b. m. Wieliki Piotr, ul. Wilko- 
mierska Nr. 58 zemeldował, iż u wylotu uliey 
Wielkiej i Niemieckiej autobus Nr. 14015 z l- 
nji 3-ciej najechał na jego dorożkę. Wskutek 
zderzenia został zraniońy koń, którego uloko- 
wano w lecznicy dla zwierząt. Wypadków £ 
ludźmi nie było. Dochodzenie w toku. 

  

     

  

  

  

Popierajeie przemysł krajowy 

Sprzedam | 

DOM 
z powodu wyjazdu 
na Zwierzyńcu przy 
ulicy Dzielnej Nr. 40+ 
— Bardzo tanio. + 
Q warunkach dowie” | 
dzieć się: ul. Lwow” - 

ska Nr. 12, m. 4. 
ini i i pci a 

fo sprzedania dam 
wpobliżu dworca kolejė“ 
wego, z wolnem 3 po 
jowem mieszkaniem, © 
cenie około 4 tys. dolst 
Bliższe szczegóły w З 
Gołębiowskich, Trocka 3 | 

PRZYJMĘ. 
na mieszkanie z całko и 
tem utrzymaniem dwó: 
lub trzech UCZNIÓW” 
Korepetycje i lekcje 200° 

„Zyki na miejseu. Dowieć” 
dzieć się: ul. Derewni: 

Nr. 32 m. 3. zj 
Rutynowanė 

  

Żądajcie wszędzie! nauczycielka | 
udziela lekcygj muzyki 

języka francuskiego 
Wileńska 30 m. 10 

Dziś i dni pastępnych. Wielka epopeja ży- 

cia, poświęconego ojczyźnie przez dziewczę Kino Kolejowe 

OGNISKO 
JOANNĘ D'ARC " п 

W roli tytułowej SIMONNE GENEVOIS. ® ® r 
Joanna ponosi śmierć męczeńską na stosie, 
zostaje zaliczona przez kościół do rzędu 

4 

CO DRUGI LOS WYGRYWA!!! 
Cena losów: '/; zł. 10, */s zł. 20, */; zł. 30, */; zł. 40. НАМ AMM! 

    
  

  

  

4 koli Е Н R. ACZ Łaskawe zlecenia prowicji załatwiamy odwrotną - й 

(ghok dworca kolejow.) blogosław., następnie zaś —: kanonizowana. аВИЫ 127 Konto P.K.O. 81051. raożwiadacy, safe & \ p 

P je Ki Dziś! R l; 3 Y Firma egzystuje od 1835 roku. 1120 A Ё Uzdolniony! ) 

ewelacyjne 
У! - + + 

olskie Kino iii Kisirw 4 ł O j FE p i FE K Ę O Szczęście stale sprzyja naszym P.T. Graczom. bu fabr. „Nektar . bithałter-bilqsigia 7 

A WANDA światowem rozgłosie p. t. P R E M J A PO3ZUKUJE POSADY: 

al. Wielka 30, tel.14-81 Fascynujący dramat w 14 aktach, oparty na rzeczywistych wydarzeniach poszukiwaczy złota w Kalifornii. niedawno ukończonej 5 kl. 21 Loterji Państw. kg | Adres: Szkaplerna 377 | 

; » PORZ A W rolach głównych: wielka tragiczka Dolords del Rio i znakomity Slim (Karoi Dane). ZŁ. 250 000 
. 

  Popierajcie 

przemysł 
krajowy” 

w „Kurjerze Wileńskim* i we wszystkich 
dziennikach zamieszcza najtaniej 

Wil. Agencja Reklamowa 
ulica Wielka 14, tel. 12-34. 

wraz z ostatnią największą wygraną 

ZŁ. 50.600 ---- Zł. 300.000 
również i tym razem przez naszych P.T. Graczy 

szczęśliwie zdobyta została. 

Dziś! Oryginalny arcytwór, stanowiący nową erę w historji, ilustrujący najbardziej nieprawdopodobne, a jednak 

prawdz. arcydz. Kosztem dziesiątków milj. dolarów przy udz. 100.000 ludzi stworzono arcyfilm wszechśw. sławy p. t. 

Potężne epok. arcydzieło w 14-u akt. W roli gł.: Dolores Costelo 
i George O'Brien. Uwaga: Doceniając wielkie walory artyst. 
filmu ARKI NOEGO dla spotęg wrażeń specjalna ilustracja. muzycz- 

Nowo otworzony 
KINO TEATR 

STYLOWY 

    

  ulica Wielka 36 

  

FILIP MACDONALD. 

Arka Noego 
na; 2 orkiesty. Symfoniczna uzupełn. ork. Dętą. 

е 48) 

Miłość detektywa. 
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej. 

Tak, słowa Traversa, że pieniądze 
1е były podarkiem urodzinowym od 
Hoode'a, są prawdą. Dalej, łatwo u- 

stalić, że Hoode z Treversem byli w 
dobrych ze sobą stosunkach, że sek- 
retarz nietylko pomagał mu jako mi- 
nistrowi lecz i chętnie zajmował się 
sprawami gospodarskiemi w Abbots- 
hall i na Seymour Square 12. Dałej, 
zdaje się, że przekonywałem już, jak 
pochopnie oskarżono Traversa o zbro- 
dnię na podstawie tylko tych odci- 
sków palców i paru dowodów, z któ- 
rych dwa najważniejsze były dostar- 
czone — ach, jak sprytnie! — przez 
samego sir Artura Digby-Coates'a. 
Gdyż to.od niego właściwie policja 
dowiedziała się, że Hoode podniósł z 

banku sto funtów, i od niego dowie- 
działa się, że o 10.45, w noc zbrodni, 
Travers pytał się o godzinę sir Artura 
—a była to godzina, na którą w chwi- 
lę później zabójca przesunął wskazów- 

Ponieważ według mego zdania, 
niema żadnej silnej podstawy do po- 
tępienia Traversa, należało zdobyć o 
wiele silniejszą przeciw Digby-Coate- 
s'owi. 

Ą więc przedewszystkiem motyw. 
Juki mógł być motyw? — zapytałem 
siebie. Pieniądze? Nie. Digby-Coates 
był o wiele bogatszy od Hoode'a. 
Zemsta za jakieś dawne niewyraźne 
sprawy? I to niepewne, bo Hoode jak- 
kolwiek całe życie zajmował się poli- 
tyką, odznaczał się zawsze uczciwo- 
ścią i postępował honorowo. Kobieta? 
Nie byłem przygotowany do rozważa- 
nia tego, jako jedynej przyczyny. 
Mogła istnieć oczywiście, lecz tylko 
jako pośrednia przyczyna, ja zaś szu- 
kałem czegoś prawdopodobniejszego. 
Mężczyźni w średnim wieku, na wyż- 
szym socjalnym i intelektualnym po- 
ziomie, nie tak często zabijają z po- 
wodu kobiety, zwłaszcza, gdy jest ona 

Ze względu na wys. wartość artyst. dla młodzieży dozwolone. 

Przypomniałem sobie, że pierwszem 
mojem wrażeniem było, iż zbrodnię 
spełnił człowiek nienormalny — nie- 
koniecznie mówiący bezładnie i ze 
słomą we włosach — lecz niezrówno- 
ważony umysłowo, do czego przyczy- 
niać się mogła tajemna, wzrastająca 

ciągle nienawiść. 
To więc postawiłem przed sobą ja- 

ko punkt, z którego miałem wyruszyć 
i zapytywałem siebie, w jaki sposób 
znajdę potwierdzenie hipotezy, która 
podsuwała myśl, że taka nienawiść 
mogła istnieć w sercu tak oddanego 
przyjaciela. 

Odpowiedź brzmiała: — Zajrzyj 
w przeszłość. Niech ci powiedzą wspo- 
mnienia. Skorzystałem więc z pamięt- 
ników Hoode'a. Znałazłem tam wiele 
ziarn, z których nienawiść tak mogła 
wyrosnąć. Dowiedziałem się, że w ca- 
łej przeszłości Digby-Coates był zaw- 
sze spychany na drugi plan przez 
człowieka, którego zamordował. I w 
szkolnych czasach w naukach, i w 
sporcie, i w stosunkach towarzyskich, 
i na stanowiskach, wszędzie było to 
samo. Należy przejrzeć Who's Who, 
Hansard, archiwa szkoły Upchester- 
skiej i listę odznaczeń. Należy zapy- 
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rzy to samo. A kiedy Hoode został 
ministrem, sir Artur Digby-Coates był 

zaledwie sekretarzem w radzie Roz- 
jemczej. Możnaby prowadzić całemi 
stronicami historję tego wyścigu, w 
którym Hoode zawsze był zwycięzcą, 
a Digby-Coates dopiero za nim nadą- 
żał, a z biegiem czasu coraz trudniej 
było mu nadążać. 

Wreszcie zdarzył się wyścig 0 ko- 
bietę, wyścig, w którym pękła naciąg- 
nięta ostatnia struna zdrowego Toz- 
sądku. 

Dowiedziałem się o istnieniu ko- 
biety w życiu Hoode'a. Przeszukiwa- 
łem jego biurko w nadziei, że znajdę 
jaką skrytkę. Znalazłem, a w niej pa- 
miętnik (który potwierdził fakt tych 
wyścigów), i paczkę wycinków z ga- 

  

zet. Wiedziałem wszakże — skąd, to 
mniejsza — że coś zginęło z tej 
skrytki. 

Co to było — nie wiedziałem. Czu- 
łem wszakże, że coś ważnego. Prze- 
szukałem dom — i znalazłem. Paczkę 
listów od kobiety. Ponieważ podją- 
łem się brzydkiej czynności prywat- 
nego detektywa — przeczytałem je. 
Kim jest ta kobieta, nikogo to nie 

          

Odnalazłem ją — i wypytałem. 
Strzeszczając się, powiem tylko, że 
potwierdziła moje podejrzenia. Była 
kochanką Hoode'a i znała również sir 
Artura Digby-Coatesa. Nie pałała, zda- 
je się, przyjaznym afektem do niego, 
a pod pewną presją przyznała się, że 
sir Artur namawiał ją, żeby zerwała 
z Hoode'm dla niego, lecz wyleciał za 
to za drzwi. | 

Czyż to nie dosyć, jeżeli dodamy 
tę porażkę do łańcucha porażek w 
minionych trzydziestu pięciu latach, 
by wykazać, że istniały powody do 
nienawiści w sercu egoisty? 

Rozważmy całą historję. Naprzód 
dziecinna zazdrość i stałe postanowie- 
nia zwyciężenia następnym razem 
wzmagające się usiłowania dopięcia 
swych cełów i niemożność dotarcia 
do mety przed rywalem; wreszcie 
stopniowe przeradzanie się zazdrości 
w niechęć, niechęci w wyraźną nie- 

nawiść. Wkońcu na ukoronowanie 
wszystkiego — utrata kobiety. Wtedy 
nienawiść staje się już monomanją, 
ustala się i dokucza tak silnie, że tyl- 
ko usunięcie znienawidzonego czło- 
wieka może ją uśmierzyć. Oto przy- 
czyna nienawiści Digby-Coates'a, a 

z gazet, które znalazłem w skrytcę 
biurka Hoode'a. Było ich dwadzieść. 
cztery, (z ostatnich dwóch lat) z #а 
zet — The Šearchlight, The St. SU“ 
hen's Gazette i Vox Populi. W każdy 
z tych wycinków był ostry artyk” 
atakujący ministra. Ponieważ nie pė z 
leżę do ludzi, goniących za sensač у 
nigdy mi przedtem nie wpadł w 
żaden z tych artykułów. Czytał 1 
więc świeżo i uderzyła mię dziwi, 
jednomyślna niechęć trzech pism, sd 4 

Johna Hoode'a. Každy bowiem M 
i ten, co je czyta, i ten co je odrZ 
že pisma te różnią się bardzo CO pr 
kierunku politycznego.  Napašel п 
ministra wypisywane były na от 
nych polach, to prawda, lecz sama fA : 

że napaści te powtarzały się ! sę. 
głośliwie,. żdziwił. mię. niesyLi a 
Zdawałoby się, że jeżeli jedno £ jogo 
pism napadało, to drugie POWA 
było wziąć go w obronę. Prócz 38" 
dziwnem mi się wydało, że jałowe 
zwyczaj pisma umiały się zdobyć, ję” 
autorów tak zjadliwych i pełnyc 
nawiści. 

(D. c. n.) 

Gano mo 

  

  

        

ki zegera w gabinecie zamordowa- jedyną skazą na czystej ich przy- tać kolegów tych dwóch serdecznych obchodzi, myślę nawet, że w sądzie zarazem dam potwierdzające dowody. 

nego. jaźni. przyjaciół i znajomych. Każdy powtó- nie wymienię jej nazwiska. Pisałem już o paczce wycinków x 

- — - 
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